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Hutnicze uroczystości 11—13 bn?.

Zbliża się Dzień Hutnika

NOWA HUTA

Hutnicze kombinezony budziły 
żywe zainteresowanie zebranych 
na trasie pochodu mieszkańców 
Krakowa.

Fot. S. GAWLIŃSKI

WE WSPÓLNYM
POCHODZIE
Już od 13 lat. z każdym ro­

kiem bardziej imponująco 
prezentuje się Nowa Huta w 
pierwszomajowym pochodzie. 
Każdy 1 Maja witany jest 
przez załogę kombinatu no­
wymi, cennymi zobowiązania­
mi. wyrażającymi się w war­
tościowych czynach produk­
cyjnych- W tym roku kolum­
na naszej stutysięcznej dziel­
nicy oraz największego w 
kraju kombinatu metalurgicz­
nego wyglądała naprawdę 
okazale, stanowiąc jedną z 
najpotężniejszych grup w kra­
kowskiej manifestacji 1-majo- 
wej.

Na czoło nowohuckiej ko­
lumny wysunęły się tradycyj­
ne poczty sztandarowe oraz 
aktyw partyjny i kierowniczy 
huty. Następnie w zwartej 
grupie maszerowali hutnicy- 
wytapiacze. szeleszcząc azbe­
stowymi fartuchami i połys­
kując szkłami ochronnych o- 
kularów. spod szerokich, bia­
łych kapeluszy. Ponad ich gło­
wami rozpościerał się wielki 
transparent z hasłem: „Wdra­
żajmy światową technikę — 
doskonalmy procesy technolo­
giczne". Nasi stalownicy przy­
witali majowe święto dodat­
kowym wytopem T tys. ton 
stali ponad plan. W pocho­
dzie widzieliśmy przodują­
cych wytapiaczy, m. in.: — 
Bernarda Kowalika, Mariana 
Wygę, Franciszka Parucha, 
Stanisława Borejczuka oraz 
murarza oddziału zestawów 
Eugeniusza Barana.

Tuż za nimi, w istnej powo­
dzi czerwieni szturmówek, 
kwiatów i transparentów su­
nęła rozśpiewana grupa mło­
dzieży ZMS-owskiej, na któ­
rej ramionach kołysał się ol­
brzymi napis: „Huta im. Le­
nina”. ZMS-owcy manifesto-

wali w tym roku pod pięknym 
hasłem — „Socjalizm młodo­
ścią i przyszłością świata”.

Dalej w potężnej kolumnie 
maszerowali walcownicy. Mieli 
oni w dniu swego święta nie 
mały powód do dumy i rado­
ści: nowy, cenny asortyment 
produkcji, którym powitali te-

ków mieszkalnych budynków 
szkolnych i żłobków. „Budow­
niczowie HiL nie zawiodą za­
ufania państwa i rządu PRL” 
— to hasło naprawdę zamie­
niło się w czyn.

Wreszcie bar-eęe Kdlęrtmy 
harcerzy, nowohucki Zespół

Nownhucks ko- 
u-f asna kolurr 

poczei sztandaro­
wy.

Załoga najmłodszej z polskich hut 
ma wszelkie powody do tego, aby 
obchodzony tradycyjnie w maju 
Dzień Hutnika był jej radosnym, 
wielkim świętem. Co roku potężniej­
szy i piękniejszy staje się nasz kom­
binat, rosną kwalifikacje i doświad­
czenie hutników, sięgamy po coraz 
to nowe sukcesy w opanowywaniu 
produkcji przeznaczonej dla kraju, 
a także na eksport. Mamy się więc 
z czego cieszyć porównując to, co 
było kilka lat temu z dorobkiem na 
dziś i wybiegając myślami w przy­
szłość, w lata dalszego rozwoju huty.

Tego roku Dzień Hutnika obcho­
dzimy w niedzielę 13 bm. Uroczy­
stości zaczynają się już zresztą 
wcześniej. 11 bm., tj. w piątek cała 
załoga huty wraz z rodzinami spo­
tyka się o godzinie 14.30 w hali 
sportowo-widowiskowej na uroczy­
stej hutniczej akademii. W progra­
mie przewidziany jest m. in. referat 
okolicznościowy, wręczenie odzna­
czeń państwowych oraz rozdanie na­
gród naszym hutnikom-jubilatom, 
których mamy ok 100. Po części 
oficjalnej odbędzie się naprawdę a- 

horaf" •»teść rotrrwko-

i usłuszymy takich ulubieńców pu­
bliczności jak Alinę Janowską, J. 
Ofierskiego oraz zespół Matuszkie­
wicza z solistami piosenkarzami.

Komitet Organizacyjny Dnia Hut­
nika serdecznie zaprasza do jak naj­
liczniejszego udziału w akademii.

Do tradycji już weszło organizo­
wanie w ramach Dnia Hutnika we­
sołej zabawy tanecznej. Odbędzie się 
ona w sobotę 112 bm. o godzinie 20 

_w_ salach KąsynaTĄ w niedzielę, w 
godzinach porannych, przejdzie uli­
cami Nowej Huty orkiestra HiL, ju­
bilatów natomiast odwiedzi w ich 
mieszkaniach młodzież, wręczając 
wiązanki kwiatów. Niedzielne po­
południe przeznaczymy na wypoczy­
nek, kto zaś kibicuje sportowcom 
z pewnością nie opuści atrakcyjnie 
zapowiadających się meczów.

Na koniec jeszcze jedna informa­
cja: centralna akademia hutnicza 
odbędzie się 12 bm. w Katowicach 
(oczywiście z udziałem przedstawi­
cieli naszej huty). W części artysty- 
cznej akademii wystąpi m. in. 
zespół baletowy ZDK HiL — bezpo- 

*’*'■  powrocie z tournee po -»Kg. t / V—«

W czwartek 
przybyła do na­
szej huty gru­
pa działaczy 
związkowych, 

która uczest­
niczyła w uro­
czystościach 1- 
majowych w 
Warszawie. Wi­
taliśmy gorą­
co sekretarza 
SFZZ Indone­
zyjczyka SU- 
GIRI, sekreta­
rza generalne­
go francuskiej 
CGT Benoita 
FRACHONA, 

przedstawiciela 
CGT Andre 
ALAMY oraz

Odwiedziny działaczy SFZZ

goroczny obchód pierwszoma­
jowy. Szli między nimi przo­
dujący walcownicy — Stani­
sław Tabor, Wiesław Ćwik, 
Adam Czech i Karol Kasznik. 
Podjęte przez nich zobowiąza­
nia 1-majowe przyniosły pań­
stwu dodatkową produkcję 
wartości około 6 min złotych. 
Z trybuny honorowej powi­
tały ich gorące oklaski.

Najtrafniejszą dewizą ' no­
wohuckich manifestantów by­
ło zawsze aktualne hasło — 
„Kto lepiej pracuje, ten lepiej 
żyje".

Za hutnikami defilowali bu­
downiczowie. Owoce ich wy­
siłków dla dobra kraju to m. 
in. największy w Europie 
wielki piec nr 4. a także z ka­
żdym dniem wzrastającą ilość 
pięknych, kolorowych blo-

Belgijscy goście w hucie
Od kilku dni bawi w na­

szej hucie delegacja belgij­
skich związkowców, członków 
Międzynarodowej Komisji Zw. 
Zaw. Belgii z reprezentan­
tem hutnictwa Francots Ver- 
straete na czele. Goście zwie­
dzili hutę i zapoznali się z 
warunkami pracy i wypoczyn­
ku załogi, dokonali wymiany 
doświadczeń z naszym akty­
wem związkowym. Mieli tak-

że możność zapoznać się z za­
bytkami starego Krakowa i 
z niektórymi regionami kra­
ju.

7 bm. przyjeżdża do nas de­
legacja hutników czechosło­
wackich z Nowej Huty w Ko­
szycach. Delegacja ta weźmie 
udział w uroczystościach Dnia 
Hutnika.

łomyjski. Spo­
tkali się oni z 
kolei w R. Z. 
z aktywem z 
tow. J. STE­
FANIKIEM na 
czele, (jd)

wi-Pieśni i Tańca. Oklaskami wi­
tali krakowianie Teatr Ludo­
wy. Kolumnę naszej dzielnicy 
zamykała służba zdrowia, e- 
fektownie prezentująca się w 
swym białym „umundurowa­
niu". (dz)

tali 
wy.

swym 
niu”.

Do marszu gra­
ta hutnicza or­
kiestra.

gościom: prze- 
wodn. CRZZ 
Ignacego LO- 
GĘ - SOWIŃ­
SKIEGO, I se­
kretarza KW 
PZPR LUCJA-

NA MOTYKĘ, 
— przcw. ZG 
ZZH JÓZEFA 
KIESZCZYN-

SKIEGO, prze- 
wodn. WKZZ 
WLADYSLA-

WA KOZLS3A.
Gości zapo­

znał z budową 
i produkcją 
kombinatu dyr. 
naczelny HiL 
inż. mgr B. Ko-

W HiL po x Plenum KC PZPR

Możemy przyspieszać
rozwój nowej techniki

Kierownika Działu Techniki HiL tow. JACKA WA- 
WRYKIEWICZA poprosiliśmy o rozmowę. Jej temat, 
to uwagi o postępie technicznym na tle 
X Plenum KC partii. Przede wszystkim zaś 

czej ich realizacji w warunkach kombinatu.
— Od czego byśmy zaczęli...

. — Sądzę, że w pierwszym rzędzie od metody 
nia planu postępu technicznego w przedsiębiorstwie. Ma­
my szereg przykładów narzucan:a odgórnie planów po­
stępu technicznego, które nie odpowiadają warunkom 
w terenie, w jednostce produkcyjnej. Taki plan nikogo 
oczywiście nie mobilizuje.

Ostatnio przeprowadziliśmy pierwszą analizę wykona­
nia w I kwartale takiego właśnie planu. Niestety od 
wielu pozycji będziemy musieli odstąpić. W ich miejsce 
będziemy realizować takie zamierzenia i zadania, które 
wynikają z istotnych możliwości technicznych i naszych 
potrzeb.

— Prosimy o przykłady?

uchwał 
o twór-

twórz e-

— Założono np. przebudowę taśm aglomeracyjnych 
w celu uzyskania większych powierzchni i rzeko­
mo zwiększonej produkcji. My jednak z takim zada­
niem nie możemy się zgodzić jako technicznie nieuzasad­
nionym, mogącym przynieść nawet pogorszenie jakości 
aglomeratu. Natomiast będziemy realizować na tejże 
samej aglomerowni zwiększenie mocy ssaw drogą prze­
budowy ich wirników, dającą w efekcie znaczny przy­
rost zdolności produkcyjnej.

Wydaje mi się, że X Plenum zagwarantowało zakładom 
pracy przejawianie jak największej inicjatywy w o- 
kreślaniu rozwoju własnej techniki. Jeżeli różne czynni­
ki zajmujące się tymi zagadnieniami, także w ten sposób 
pojmą uchwały X Plenum, to myślę, że będzie to jedno 
z ważniejszych osiągnięć organizacyjnych warunkujących 
całość rozwoju postępu technicznego.

— Powstaje pytanie, czy samo planowanie postępu 
technicznego można uważać za decydujący czynnik 
warunkujący jego rozwój?

— Na pewno nie. Aczkolwiek, co już uzasadniłem po­
przednio, to bardzo ważny moment. Jnna grupa za­
gadnień hamujących rozwój postępu technicznego dotyczy 
już samego wykonawstwa i realizacji. Najlepszej inicja­
tywie i planom stają na przeszkodzie takie trudności jak 
brak ludzi, środków wykonawczych itp.

Do tej 
związane 
wiednich . ...
i dokumentacji, jak również potencjału 
Stąd wiele poczynań realizuje się z nikłym skutkiem, i to

(Dokończenie na str. 2)

pory nie były uwzględniane potrzeby 
z prowadzeniem na terenie huty odpo- 
prac badawczych, opracowań projektowych 

............................................ wykonawczego.
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Wygrana 3 tys. zł 
w losswan:u 10-milionowej - 
książeczki PKO w kombinacie. .’

Niezwykle sympatyczną uro­
czystość - oszczędnościową - zor­
ganizowano w ubiegły czwartek 
w Hucie im. Lenina. Okazją by­
ło wygranie przez pracownika 
Wydziału Remontu Maszyn i Urzą­
dzeń J. Padlewskiego 3000 zł (pre­
mii) w losowaniu wydanej przez 
PKO 10-milionowej książeczki o- * 
szczednośeiowej.

W hali produkcyjnej, gdzie od­
było . się uroczyste wręczenie pre 
mii, zebrali sie obok kolegów 1 
współtowarzyszy przedstawiciele 
PKO i Dyrekcji Huty oraz pra­
sy, radia, kroniki filmowej. Jako 
pierwszy gratulacje J. Padlew- 
sklemu złożył dyrektor prany HiL 
mgr inż. Stanislaw Sucliuiiski, 
następnie główny księgowy dyr. 
Kazimierz Wajnberger, który jest 
opiekunem z ramienia dyrektora 
nacz. akcji upowszechniania o- 
szczędności w kombinacie. Z ko­
lei glos zabrał dyrektor PKO w

i ^rakowle Józef 'Twardzlckt. Wy- 
! raził on swoje zadowolenie z 
ł faktu, że premlai przypadła pra- 
ł cownikowi huty, która zajmuje 

czołową pozycję 'wśród oszczędza­
jących zakładowi Obecny też byl 
przewodniczący Zakładowego 1 
Dzielnicowego Komitetu Oszczę­
dności mgr Kowalczyk. Jak do­
wiedzieliśmy się od dyrektora II

Oddrla’11 PKO w Nowej Httełe p. 
Wróbla, w samym kombinacie Ist­
nieją Już 22 ajencje. Natomiast ca­
la Nowa Huta posiada 32.60-) 
książeczek, na których znajduje 
się 32.600 tys. zt. Z przeliczeń wy­
nika, że na 1000 mieszkańców Jest 
w Nowej Hucie 367 książeczek, a 
88? zł przypada średnio na 1 go 
mieszkańca.

KOMUNIKATY
Dyrekcja Studium Nauk 

Społecznych zawiadamia, że 
rekrutacja kandydatów na 
I rok Studium Nauk Społecz­
nych — Wydział Ekonomicz­
ny rozpoczyna się z dniem 
6. V. 62 r.

Podania przyjmują sekreta­
rze organizacji partyjnych w 
Hucie im. Lenina i we wszys­
tkich zakładach w Nowej Hu­
cie — do dnia 25. V. 1962 r.

■*
Zawiadamia, się pracowni- 

)ków naszej huty i członków 
ich rodzin, że >w każdy ponie- 

: działek tygodnia — począw­
szy od 7 bm. — o godzinie 
14.15, przyjmować będą w lo­
kalu Rady Zaikładowej kom­
binatu w sprawie skarg i za- 

, żaleń, przewodniczący Prezy­
dium DRN w Nowej Hucie 
mgr Stanisław Cichocki i 
przewodniczący Rady Zakła­
dowej HiL tow. Jan Stefanik.

Możemy przyspieszyć
rozwój nowej techniki

(Dokończenie ze str. 1) 
przez szereg lat. Liczne z nich, nawet gdy się w końcu 
„urodzą", nie są już dostatecznie nowoczesne. — Obecnie 
są już przesłanki upoważniające do stwierdzenia, że pod 
tym względem zacznie następować stopniowo poprawa.

Kierownictwo huty, działając w duchu wytycznych 
X Plenum KC, mimo trudności typu-administracyjnego• 
nostńnowiło wydsM;f*tatóŁ)Łgtiflań?owę_i5raz  etafcy Ha.

W różnych jednostkach HiL powołuje się dodatkowo ze­
społy ludzi (65 osób), które będą zajmować się tymi spra­
wami. Dokonuje się również przesunięć wielu bardzo 
wartościowych fachowców do realizacji zadań związa­
nych z postępem technicznym.

Już teraz HiL, nie czekając, kontynuuje przygotowa­
nia do stworzenia w latach 1952—5965 silnego zaplecza 
postępu technicznego, nastawionego głównie na rozwój 
prac naukowo-badawczych, opracowanie nowych kon­
strukcji i modernizację całych jednostek i ciągów pro­
dukcyjnych oraz szeroki rozwój mechanizacji i auto­
matyzacji.

— Jakie to są zamierzenia?
— Niesposób byłoby wszystkie wymienić. Są to bowiem 

dziesiątki małych i setki dużych. Ale warto dla ilustracji 
podać, że dotyczą takich zagadnień jak — przebudowa 
pieców martenowskich do podwyższonej pojemności 440 
ton, połączona z ich unowocześnieniem, rekonstrukcją 
i intensyfikacją procesów termicznych. Drugim takim 
przykładem jest przewidziana na przyszły rok rekon­
strukcja zgniatacza na całym szeregu węzłów, połączona 

’z unowocześnieniem napędów i wprowadzeniem automa­
tyzacji klatki.

Ruch na rzecz postępu technicznego jest bardzo szero­
ki, angażuje setki pracowników, szczególnie dozór tech­
niczny. Sam bowiem plan postępu technicznego na 1962 r. 
zawiera aż 260 pozycji. W ciągu jednego roku składa się 
u nas ok. 1800 wniosków racjonalizatorskich. W klimacie 
jaki stwarza uchwala X Plenum KC i który w kierownic­
twie HiL znajduje pełne zrozumienie, ten ruch będzie 
się rozwijał jeszcze bardziej intensywnie. Rzecz w tym, 
żebyśmy go umieli opanować organizacyjnie i wal­
czyć z wszystkimi przeszkodami, z niedostatecznym za­
sobem wiedzy i kultury technicznej, asekurantyzmem, 
wygodnictwem, biurokratyzmem, opieszałością i niedbal­
stwem w tej dziedzinie.

Spotykamy się z szeregiem głosów — słusznych, kry­
tycznych, na temat hamulców postępu technicznego 
tkwiących w samym przedsiębiorstwie, od nas tylko za­
leżnych. Są czynione wysiłki aby z tej krytyki, krytyki 
szeregu zaniedbań, które ujawniło np. odbyte przed kil­
koma tygodniami zebranie KTiR — wyciągnąć odpowied­
nie wnioski.

Ogromnie wiele pod tym względem zależy od społecz­
nej postawy załogi i kadr technicznych wobec problemu 
nowej techniki. Orgar.izacja partyjna nakierowuje na te 
sprawy swą działalność. Od wielu tygodni czy­
nione sn również przygotowania do konferencji gospo­
darczych. których podstawowym zadaniem są właśnie 
sprawy postępu technicznego.

— Ćo można powiedzieć o roli NOT?
— W ramach działalności Samorządu Robotniczego we 

wszystkich jednostkach huty, czołowa pod omawianym 
względem rola wyznaczona została kołom stowarzyszenia 
NOT. Spodziewam się. że zapowiedziana jeszcze na ten 
miesiąc szeroka narada aktywu partyjnego i NOT, wnie­
sie cały szereg zgrówno cennych uwag krytycznych do 
oceny całokształtu sytuacji w postępie technicznym, jak 
również potrafi wskazać wnioski do dalszej pracy.

— I wreszcie rola KSR...
— Zakończeniem konferencji gospodarczych, na których 

NOT i inne organizacje a w szczególności specjalne ko­
misje problemowe przedstawią wyniki swych prac — 
będzie KSR huty. Na konferencji tej przedstawiona bę­
dzie uchwała określająca nasze zamierzenia na lata 
1962 do 1965, podjęte po X Plenum KC partii.

Zanotował — R. W.

!

W Hucie Im. I.enlna akcją upo­
wszechniania oszczędności rozsze­
rza się coraz bardziej. Zarówno 
liczba oszcz ,-uzających. Jak ogól­
na ilość oszczędności wzrosła 
znacznie przy wypłacie tzw. 13-teJ 
pensji z funduszu zakładowego. W 
najbliższych dniach przybędzie z 
pewnością wielu notfycli oszczę­
dzających, gdyż ponad 10 tysię­
cy pracowników kombinatu otrzy­
ma premię z „Karty Hutnika” 
w postaci Wkładów na książecz­
kach PKO. Akcja przyniesie oko­
ło 16 milionów złotych, Jjt.

A więc zła passa została 
przerwana! Po niepowodze­
niach, jakie od początku roku 
przeżywała załoga huty, przy­
szedł nareszcie sukces. Oto 
p!an produkcji towarowej za 
kwiecień wykonany został w 
101,2 proc, co oznacza jedno­
cześnie także wykonanie za­
dań od poc-zątku roku w 101.1 
proc, i wykonanie planu rocz­
nego w 32,2 proc. Wartość po­
nadplanowej produkcji towa­
rowej wynosi w kwietniu ok. 
9.3 min zł. a łącznic od począ­
tku roku — po dokonanej ko­
rekcie planu — 35.9 min. Su­
kces w dziedzinie produkcji 
towarowe' nie szedł jednak-

List otwarty
DO ZAŁOGI HPR-u 

WYKONUJĄCEJ 
REMONT WP-3.

Załoga Wydziału Wielkie 
Piece z uwagą obserwuje 
Wasze pełne poświęcenia 
itarania o jak najlepsze i 
najszybsze wykonanie re­
montu WP-3. W związku z 
wysokim napięciem pla­
nu produkcyjnego w ma­
ju liczymy na Waszą po­
moc wyrażającą się w 
skróceniu remontu. Każda 
godzina skrócenia remon­
tu, to wyprodukowanie 70 
ton surówki, co w przeli­
czeniu da je 175.000 zl, to 
wykonanie planu przez na­
sze hutnictwo.

Pracownicy HPR-u!
Nie zawiedźcie naszych 

nadziei, dołóżcie wszyst­
kich sił dla skrócenia re­
montu. Utrzymujcie miano 
najlepszej załogi remonto­
wej! Waszym honorem jest 
oddanie jak najszybciej 
WP-3 do produkcji. Pamię­
tajcie — dobra prac.) 
WP-3, to pochwała za Wa­
szą sumienną i rzetelną 
pracę, za jakość wykona­
nego remontu.

ZA ZAŁOGĘ 
WYDZIAŁU 

WIELKIE PIECE 
RADA ROBOTNICZA

Z życia partii

Z kolei sprawy socjalne
W miarę jak zbliża się o- 

kres letni przed kolektywem 
Huty wyrastają nowe proble­
my i obowiązki. Najważniej­
sze z nich to: 1. zabezpiecze­
nie pełnej realizacji zadań 
produkcyjnych w okresie let­
nim, 2. zabezpieczenie zało­
dze wypoczynku na czas ur­
lopu i po pracy, 3. zapewnie­
nie jak największej liczbie 
młodzieży szkolnej miejsc na 
koloniach i obozach.

Od kilku tygodni problemy 
okresu letniego są m. in. 
przedmiotem pracy Komitetu 
Fabrycznego PZPR.

Pracownicy korzystający w 
okresie letnim z urlopów wy­
poczynkowych będą mieli za­
bezpieczoną dostateczną ilość 
miejsc w najbardziej atrak­
cyjnych miejscowościach kra­
ju w ramach FWP.

Skierowania na wyjazdy 
wydawać będzie Biuro ’ Roz­
działu Wczasów prowadzone 
przez dział socjalny huty, 
a koordynacją całokształtu 
działalności w tej dziedzinie 
zajmować się będzie specjal­
nie oddelegowany pracownik 
Rady Zakładowej kombinatu. 
Poza tym Rada Zakładowa za­
bezpiecza fundusze na 6 tur­

Zadania kwietnia wykonane

Ponadplanowa
wartość produkcji 9,3 min zł

że w parze z pełnym wykona­
niem zadań wynikających z 
planu produkcji globalnej. 
Chcielibyśmy zastrzec, że 
przytoczone powyżej dane, jak 
również wyniki pracy posz-

—1-< _____ ____________

TABELA WYKONANIA ZADAS
TRZEZ HUTĘ DO 2 BM (włącznie) 

planu 
wyrobów

wyrobów
*i

101

112

100

100

100
101
102

93

102

118

93
101

93

174
100

91

ZMO w produkcji 
szamotowych

ZMO w produkcji 
zasadowych

ZMO w produkcji dolomitu 
praż.

ZMO w produkcji wapna 
palonego

ZK w produkcji koksu ogó­
łem

ZK w produkcji koksu wiel­
kopiecowego

Aglomerownia 
Wielkie Piece 
Wydział Przerobu Żużla — 

żużel granul.
Wydział Przerobu Żużla - 

żużel pumeks.
Stalownia
Wydz. Walcownie Wstępne - 

kęsiska
Wydz. Walcownie Wstępne - 

kęsy
Walcownia Gorąca Blach 
Walcownia Zimna - blacha 

czarna
Wydział Rur Zgrzewanych 
Walcownia Profili Drobn.
Wydział W—1 - prod. ogól. 
Wydz. W-l - stal elektr.

surowa
Wydz. W-S - wyroby kute 
Siłownia

Pierwsze dni maja upłynęły'pod 
znakiem przekroczenia zadań 
przez załogę Wielkich Pleców 1 
Stalowni, a także przez walcowni- 
ków ze Zgniatacza i z Walcowni 
Ciągłej Blach na Gorąco. Poniżej 
Planu znalazły się załogi Wy­
działu Walcownie Wstępne w pro­
dukcji kęsów. Wydz. Przerobu Żu­
żla. Siłowni 1 Wydziału W-l w 
produkcji ogółem.

Uwaga: podając co tydzień wy­
niki produkcyjne poszczególnych 
wydziałów huty, kierujemy się za­
daniami wynikającymi z planu 
państwowego (TPF). Jest to bo­
wiem plan obowiązujący wszyst­
kie wydziały i hutę jako całość.

■ Niemniej od czasu do czasu zda­
rza się, że niektóre wydziały - 
obok planu TPF - realizują je­
szcze zadania dodatkowe. Tak by­
ło np. ostatnio z Wydziałem Pro­
fili Drobnych, który oprócz nor­
malnych zadań wykonywał do­
datkowo produkcję z radzieckie­
go wsadu przeznaczona dla ZSRR. 
I dlatego wynik Wydziału Pro­
fili Drobnych, który podaliśmy w 
ubiegłym tygodniu (109 proc, za­
dań), odnosił się do planu pań­
stwowego (TPF), różnił się nato-

miast w odniesieniu do operatyw­
nego wewnętrznego planu wy­
działu, (91,2 proe. zadań) skory­
gowanego o przerób radzieckie­
go wsadu. Ponieważ zarobki za­
łogi Wydziału 
uzależnione są 
go ostatniego, 
nu, będziemy 
szlości wyniki 
do planu TPF, 
ratywnego. (jd)

Profili Drobnych 
od wykonania te- 
wewnętrznego pla- 
podawać w przy- 
odnoszące się nie 
ale do planu ope-

czególnych wydziałów huty, 
noszą charakter tymczaso­
wych wyliczeń i mogą jesz­
cze ulec pewnym niewielkim 
zmianom.

Bardzo.dobrze spisali się w 
kwietn iu wielko piecowr. icy. 
Wykonali oni swoje zadania 
z nadwyżką ok. 2,8 tys- ton 
surówki dzięki czemu ich do­
tychczasowy niedobór stopniał 
do ok. 4.2 tys. ton. Okazało 
się, że dobra, rytmiczna praca
— przy zachowaniu niezbęd­
nych warunków wsadowych
— to podstawa wszelkich suk­
cesów- Teraz tylko oczekiwać 
należy terminowego przekaza­
nia do produkcji po remoncie 
pieca nr 3, a załoga na pewno 
poradzi sobie i z bieżącymi 
zadaniami i z trapiącymi ją 
zaległościafni.

Co do Stalowni, to niestety 
przekroczenie o ok. 2 tys. ton

nusów wczasowych w ośrodku 
campingowym w Bartkowej, 
natomiast za doprowadzenie 
tegoż ośrodka do należytego 
stanu i właściwe funkcjono­
wanie odpowiedzialne jest 
kierownictwo Oddziału Zaopa­
trzenia Robotniczego Huty 
im. Lenina.

Dużą wagę kierownictwo 
Komitetu Fabrycznego przy­
wiązuje do miejsc wypoczyn­
kowych znajdujących się na 
terenie dzielnicy Nowa Huta 
(Lasek Mogilski, Skarpa, La­
sek na Wzgórzach Krzesławi- 
ckich. Nad Zalewem). Wszyst­
kie te miejsca winny być do­
prowadzone do stanu uży­
walności, w czym pomocy 
winni udzielić mieszkańcy, a 
głównie młodzież przez wyko­
nywanie odpowiednich prac 
porządkowych.

Wszyscy liczymy na facho­
we i materiałowe zabezpiecze­
nie przygotowania tych tere­
nów na okres letni przez Wy­
dział Gospodarki Komunal­
nej DRN. Również władze 
miejskie winny przyspieszvć 
prace projektowe dla ośrodka 
wypoczynkowego w Puszczy 
Niepolomickiej. jw

miesięcznego plar.u nie jest 
wcale równoznaczne z sukce­
sem. Za prztkroczeniem bo­
wiem planu ilościowego bryje 
się kiepska jakość stali. 
W wydziale tym zanotowana 
została duża liczba nietra­
fionych wytopów. Huta nasza 
otrzymuje obecnie coraz wię­
cej zamówień na materiał 
jakościowy, prostych 
gatunków stali produkuje się 
bardzo mało. W tej sytuacji 
jakość stali staje się central­
nym problemem w skali całej 
huty. Każde zaburzenie w 
Stalowni odbija się natych­
miast i to z bardzo dotkli­
wymi skutkami m całym 
dalszym cyklu produkcyj­
nym, a więc w Zgniataczu, 
w Walcowniach Blach i w 
Rurowni. A więc w centrum 
uwagi naszych stalowników 
musi zrfajdować się ciągle 
głęboka troska o wysoką ja­
kość stali.

Planu miesięcznego nie wy­
konała w asortymencie kęsisk 
załoga Walcowni Wstępnych 
przy czym jej niedob.r wy­
nosi ok. 4,2 tys. ton. Od po­
czątku roku zaległości urosły 
do ok. 11 tys. ton. Przyczyna 
sprowadza się do braku wsa­
du. Wydział ma poważne 

(Dokończenie na str- 5).

IV przeddzień konferencji gospodarczych

Gdy te same cele stają się treścią
każdego dnia dla całej załogi
W maju w wielu zakładach i wydziałach 

huty odbędą się konferencje gospodar­
cze. Chcąc zapoznać się s dotychczaso­

wymi wynikami przygotowań do konferencji 
odwiedziliśmy kilka podstawowych wydziałów 
produkcyjnych. Swą wędrówkę po kombinacio 
rozpoczęliśmy od Stalowni.

W STALOWNI

W olbrzymiej hali wre wytężona praca. 
Z otworów martenów buchają jęzory 
ognia. Jazgocąc sunie ciężko wsadzarka 
i wpycha w gardziele pieców koryta ze 
złomem. Podiwiaj'ąc hart wytapia- 
czy, zastanawiamy się równocześnie 
nad sposobem usprawnienia tej szkodli­
wej dla zdrowia czynności. Z tym też 
pytaniem zwracamy się do pierwszego 
wytapiacza Alfreda Szulca.

Ocierając zamaszyście twarz obficie 
zroszoną potem — nasz rozmówca wyjaś­
nia, że czyniono już próby zmierzające do 
ulżenia ich pracy. M. in. zastosowano sta­
lową siatkę, która miała ich chronić 
przed odpryskami, wydobywającymi się 
w czasie czyszczenia przelotu gazowego. 
Niestety utrudnia ona pracę.

— Przed chwilą —kontynuuje rozmowę 
tow. Szulc — pomagałem towarzyszowi No­
wakowi przy konserwacji przelotu gazo­
wego, za który jest odpowiedzialny. Przy­

gotowujemy się bowiem do konferencji 
gospodarczej i chcemy poprawić wyniki 
naszej pracy, m. in. skrócić czas wytopu 
z 12.1 na 12 godzin. W ten sposób uzys­
kamy miesięcznie dodatkowo 3000 ton 
stali. Dlatego też dużo uwagi poświęcamy 
konserwacji urządzeń, aby zapobiec awa­
riom.

Wstępujemy jeszcze do punktu informa­
cyjnego KG, mieszczącego się w jednej z 
kabin sterowniczych. Nie zastajemy tu 
jednak nikogo. Chcemy spocząć, ale od­
straszają nas powleczone grubą warstwą 
kurzu ławki. W przejściu spotykamy Ja­
kuba Kruka. Pytamy o zainteresowanie 
stalowników konferencją gospodarczą.

— Przejawia się ono — odpowiada 
I-szy wytapiacz — w dążeniu do popra­
wy jakości produkcji, porządkowania sta­
nowisk pracy, rozładowywania materia­
łów ogniotrwałych z wagonów, aby za­
pobiec karze za postoje oraz w ożywio­
nej dyskusji na naradach roboczych i ze­
braniach grup partyjnych na tematy do­
tyczące polepszenia gospodarności.

W kolejnej rozmowie przeprowadzonej 
w organizacji partyjnej z sekretarzami 
tow. Grabczyńsklm i Nowotnym dowia­
dujemy się, że dobre wyniki uzyskały 
komisje branżowe KG. które wspślnie z 
organizacją partyjną zwracają uwagę 
załogi na wyeliminowanie wytopów zim­
nych, nietrafionych oraz na zmniejszenie
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Dwa zbiory reportaży

Foto: J. Brożek

W etęici artystycznej wys-ąpH znakomity zespól pieśni i tarte« 
północnej grupy wojsk radzieckich. Chór, balet, soliści — nagra­
dzani byli burzliwymi oklaskami za wysoki poziom artystyczny.

Prezydium akademii 1-MaJowej w Nowej Hucie, o której pisaliś­
my w poprzednim numerze „Głosu**.

rem reportaży jest Olgier­
da Budrewicza „Trzynaście 
wiz”. Jest to już dziewią­
ta książka tego znanego re- 
portażysty mającego w 
swoim dorobku takie pozy­
cje, jak „Sensacje na co- 
dzień”, „Baedecker warsza­
wski”, czy też „Ląd czte­
rech czasów”. Budrewicz w 
swojej bogato ilustrowanej 
książce wprowadza czytel­
nika w zaczarowany, fan­
tastyczny, a zarazem nie­
zwykle realny świat prze­
szłości i współczesności raz 
ukazując szyby naftowe w 
okolicy Baku, to znów fa­
brykę zegarków w Gene­
wie, aby przenieść nas do 
Włoch, Maroka, Algieru, czy 
też Zjednoczonej Republiki 
Arabskiej. Wreszcie znaj­
dujemy się w Paryżu, mie­
ście wielu pamiątek i za­
bytków historycznych, tea­
trów, kabaretów i sal kon­
certowych.

Te dwie fascynujące 
książki świadczą dobitnie o 
tym, że Polacy to naród po­
dróżników, że „podróże 
kształcą” i że reportaż zdo­
bywa coraz większą popu­
larność wśród współcze­
snych czytelników.
WŁODZIMIERZ WÓJCIK

Celne pióro Juliusza Ky­
dryńskiego jest dobrze zna­
ne czytelnikom licznych 
czasopism, a przede wszys­
tkim „Przekroju” i „Dzien­
nika Polskiego”. Laureat 
nagrody paryskiego wy­
dawnictwa Hachette za re­
portaż z „Expo 58” pt. „O- 
ko w oko z przyszłością” 
należy dziś do czołówki naj­
lepszych 
polskich, 
przez krakowskie Wydaw­
nictwo Literackie zbiór 
szkiców Kydryńskiego czy­
telnik przyj mie z 
zadowoleniem i 
wością.

Z kart książeczki 
niają się obrazy 
krajów, jak Związek Ra­
dziecki, Austria, Szwecja, 
Francja, Wielka Brytania. 
Razem z autorem zwiedza­
my ruchliwe i malownicze 
ulice Moskwy, Leningradu, 
Wiednia, Brukseli i Sztok­
holmu, Londynu, Oxfordu, 
Paryża i Nicei. Poznajemy 
znakomitych przedstawi­
cieli sztuki europejskiej: 
Rajkina, Laurence Olivie­
rs, Vivien Leigh, Barrault, 
Marcela 
Jacques 1 innych.

Drugim ciekawym zbïo-
JULIUSZ KYDRYŃSKI — „NOTATNIK EUROPEJSKI” — KRA­

KOW 1962, WYD. LITERACKIE CENA ZŁ 15.—
OLGIÉRD BUDREWICZ — „TRZYNAŚCIE WIZ” — WARSZA­

WA 1961, WYD. „ISKRY” — CENA ZŁ 20—

reportażystów 
Toteż wydany

duźym 
cieka-

wyla- 
takich

Marceau, braci

Młodzież
współgospodarzem dzielnicy

W pracy komitetów osiedlo­
wych wiele uwagi poświęca 
się problemom młodzieży, ści­
słej współpracy z najmłodszy­
mi mieszkańcami dzielnicy, 
wciągnięcia ich do czynnego 
udziału w zarządzaniu. Komi­
tety młodzieżowe istnieją już 
na osiedlach: Wandy, Słonecz­
nym, Górali, Krakowiaków i 
Centrum B. Również w pozo­
stałych powołuje się młodzież 
do drużyn osiedlowych, sekcji 
czy komitetów młodzieżowych.

W planie jest zorganizowa­
nie kącików do majsterkowa­
nia w niepotrzebnych pral­
niach, suszarniach itp. Prezy­
dium przewiduje pewne dota­
cje na ten cel. Inicjatywa pra- 
ey powinna jednak wyjść od 
samych komitetów osiedlo-

wych, a zwłaszcza zaintereso­
wanej w tej sprawie mło­
dzieży.

W ramach komitetów osie­
dlowych powstają sekcje do 
współpracy z młodzieżą, skła­
dające się z osób dorosłych, 
których zadaniem będzie czu­
wanie nad młodymi mieszkań­
cami, kierowanie ich pracą, 
udzielanie pomocy. Duże pole 
do popisu mają też takie orga­
nizacje, jak ZHP, TPD i inne.

Pierwszymi 
które podjęły 
są komitety 
Teatralnego
Sprawom tym poświęcone by­
ło jedno z ostatnich zebrań 
przewodniczących komitetów 
osiedlowych. (bs)

komitetami, 
czyn 1-majowy 
osiedla Górali, 
i Sportowego.

wskaźnika wy braków i obniżenie kosztów 
własnych produkcji.

WIELKIE PIECE
Z otworu spustowego pieca tryska ogni­

sta lawa żelaza i peiznąc jak wąż napeł­
nia baniaki kadzi. Kłęby dymu, przetyka­
nego rojem iskier, łzawią oczy. Na twa­
rzach garowych, czujnie obserwujących 
spust perlą się kropelki potu. Praca 
ciężka, ale dająca dużo satysfakcji, .szcze­
gólnie, gdy pomyślnie realizuje się plano­
we zadania.

Na tablicy informującej załogę o wy­
nikach pracy do 26 kwietnia, w rubryce 
„nadwyżka” widnieje cyfra 3,5 
Jest więc się czym pochwalić.

— Duży wpływ na poprawę 
frćw techniczno-ekonomicznych 
iu>sz przewodnik po wielkich piecach tow. 
Wincenty Teresiak — mają przygotowania 
do konferencji gospodarczej. Obserwuje 
się znaczny wzrost zainteresowania załogi 
zagadnieniami produkcji. Na ten temat 
mówi się na naradach roboczych, odpra­
wach i zebraniach grup partyjnych oraz 
przez radiowęzeł, przy którym pracuie 

pięcioosobowy zespół redakcyjny. Poza 
tym wywieszono wiele barwnych tablic, 
plansz i wykresów, dotyczących wskaź­
ników techniczno-ekonomicznych. Czynny 
jest również punkt informacyjny, w któ­
rym udziela się wszelkich wyjaśnień in­
teresujących wielkopiecowników.

WALCOWNIA ZIMNA BLACH

tys. ton,

wskaźni- 
— mówi

a-
o-
co

Wielką halę przenika huk maszyn i 
gregatów walcowniczych. Na pełnych 
brótach pracują walcarki wyrzucające 
kilka minut kręgi blachy. W świetlistych 
smugach promieni, wpadających do hali 
przez świetliki, lśnią długie taśmy blachy, 
przebiegające przez zespół urządzeń ocyn- 
kowni. W rękach sortowaczek migają 
lśniące arkusze blach ocynowanych. I tu

TT T przeddzień 1-Maja od- 
1/1/ był si? W Nowei Hu~ 
r r cie capstrzyk młodzie­

ży szkolnej. O tym, że 
w naszej dzielnicy jest szcze­
gólnie dużo dzieci wiemy nie 
od dziś, słynie ona z tego w 
całym kraju, ale nigdy nie 
przypuszczaliśmy, że jest ich 
aż tyle. Cała dziatwa zebrała 
się na placu przed blokiem 
szwedzkim. Każda szkoła sta­
rała się podkreślić w elemen­
tach dekoracyjnych swoją spe­
cyfikę, a więc uczniowie Tech-

MIGAWKI Z POCHODU
PIERWSZOMAJOWEGO

capstrzyk (tak uroczyście ob­
chodzony) w życiu.

*
Okazale zaprezentowała się 

w tym roku najmłodsza gene­
racja Nowej Huty. ZMS-ow- 
cy Huty im. Lenina tworzyli

Ulicami Nowej Huty przeszedł w przeddzień 1-Maja barwny ko­
rowód młodzieży 1 dzieci.

nikum Hutniczego rekwizyta­
mi stroju prawdziwego hutni­
ka, budowlani „narzędziami” 
swojej pracy itp. Wszystko to 
było pomysłowe i stwarzało 
bardzo przyjemny obraz. Bar­
wne kostiumy, czerwono-białe 
szturmówki, granatowe mun­
durki uczniowskie oraz zie- 
lono-szare harcerskie dodawa­
ły uroku i wdzięku kolumnie 
młodzieżowej, która przecią­
gnęła ulicami Nowej Huty. 
Pogoda się nie udała, ale mi­
mo to na twarzach rysowały 
się uśmiech i radość z u- 
działu w przedpierwszomajo- 
wej manifestacji. Dla niektó­
rych był to przecież pierwszy

wiosną kolumnę, w której szlc 
około 300 osób. Wszyscy w 
czerwonych krawatach i bia­
łych koszulach, które są stro­
jem organizacji._Nąd młodzie-

żową kolumną powiewało bar­
dzo dużo szturmówek; wy­
różniały ją z całej nowohuc­
kiej grupy.

*
Jeszcze barwniej wyglądała 

kolumna ZMS-owców z dziel­
nicy. Obok starych działaczy 
młodzieżowych widzieliśmy 
dużo młodzieży w wieku 
szkolnym. Widomy znak wzro­
stu szeregów organizacji w no­
wohuckich szkołach. Liczy o- 
na już ponad 1000 członków, 
ale możliwości wzrostu — jak 
wykazał capstrzyk — są jesz­
cze ogromne.

*
Nieliczny zespół Teatru Lu­

dowego (otwierał pochód 
dzielnicy) zebrał dużo braw od 
publiczności, która stała w 
pobliżu trybuny honorowej. 
Można powiedzieć, że nasi ar­
tyści są rzeczywiście znani nie 
tylko za granicą, ale i 
mym Krakowie...

*
Ciekawą rozmowę na 

pochodu, a właściwie w 
oczekiwania na swoją 
kę (przy ul. Rakowickiej) od­
byliśmy z przewodniczącym 
rady oddziałowej P-61 
Noszczyńskim.

— Może podacie nam 
nazwisk przodujących 
cowników-uczestników

Tramwajemdo Cementowni
Na przystanku ta^mwajowym obok Zakła­

du Koksochemicznego — skąd nastąpiło prze­
dłużenie trasy „piętnastki” — i na pętli w

w sa-

trasie 
czasie 
kolej-

tow.

kilka 
pra- 
dzi-

siejszej manifestacji — zwra­
camy się do „prezesa” wal- 
cowników.

— Wszyscy!
— A ilu jest w kolumnie?
— Około 400.
— Gratulujemy takiej armii 

przodowników...
— Plan miesięczny wykona­

liśmy z nadwyżką, więc 
wszyscy są przodownikami, 
dlatego wszyscy są dumni i 
weseli.

Zrozumieliśmy (dopiero 
wtedy) dobre usposobienie 
tow. Noszczyńskiego.

*
Speaker — sprawozdawca 1- 

majowego pochodu nie szczę­
dził wielu życzliwych słów 
pod adresem hutników. Zwra­
cał uwagę na osiąganie przez 
załogę coraz lepszych 
ków w produkcji.

*
Ponieważ przemarsz 

Huty trwał ponad pół 
ny, ktoś z obserwatorów po­
wiedział: ,?Za kilka lat huta 
zajmie połowę czasu na ma­
nifestacji, a spiker nie będzie 
o niczym więcej mówił tylko o 
stali i koksie.” Dodajmy od 
siebie: Za kilka to może jesz- 
tze nie, lecz za 10 na pewno.u 

*
Poseł Z. Jakus, który jak co 

roku szedł w czołówce kolum­
ny Huty im. Lenina nie zakoń­
czył udziału w manifestacji po 
przejściu przed trybuną. Za­
trzymał się w pobliżu, skąd 
obserwował dalszy przebieg 
pochodu, pozdrawiając co 
chwilę znajomych z naszej ko­
lumny. J. ZAB.

wyni-

Nowe] 
godzi-

wzmaga się tempo pracy. Pomyślnie rea­
lizuje się cenne zobowiązania podjęte 
przez załogę w ramach przygotowań do 
konferencji gospodarczych. Większą niż 
dotychczas uwagę zwraca się na jakość 
produkcji i racjonalną gospodarkę mate­
riałami. W tym zakresie prowadzi się 
szeroko zakrojoną akcję propagandową.

Nie sposób przejść obojętnie obok ol­
brzymiej tablicy, na której wywiesza się 
aktualne wydania „Błyskawicy”. Wiado­
mości są krótkie, konkretne i mohilizują- 
ce. Oto jedna z nich: „Brygady ob. Ma­
ciaka i Wronki zniszczyły 36,2 tony blach 
przeznaczonych na eksport, na skutek 
wgniotków od rolki ciągnącej. Ob. Wron­
ka już poprzednio miał na swoim koncie 
60 ton tego gatunku blachy. Brak sumien­
nej pracy, partacka robota bez poczucia 
odpowiedzialności...... W pracy przoduje
natomiast zmiana „B” z ocynkowni, któ­
ra podjęła wiele wartościowych zobowią­
zań, m. in. postanowiła wykonać 85 proc, 
produkcji blach I klasy.”

WALCOWNIA DROBNYCH PROFILI

Wchodząc do budynku administracyj­
nego czytamy zajmujące całą ścianę hallu 
teksty specjalnego wydania „Błyskawi­
cy”, o tematyce konferencji gospodarczej. 
Pisze się w niej o wynikach pracy komi­
sji branżowych, trudnościach w realizacji 
zobowiązań i wykonawstwie zadań dobo­
wych oraz o przodujących ludziach.

Robiona z wielkim rozmachem propa­
ganda wizualna daje dobre efekty, jak 
nas informuje tow. Tadeusz Bloda — 
przewodniczący zespołu propagandy — 
po wydaniu „Błyskawicy” wzrosło zainte- 
teresowanie załogi produkcją.

— Organizatorzy konferencji gospodar­
czych kładą obecnie duży nacisk na pod­
niesienie wydajności i jakości produk­
cji. Wynika to zresztą z planów, które w 
bm. są większe o kilka tysięcy ton. Aby 
podołać tym zadaniom trzeba z miejsca

usuwać trudności, występujące w czasie 
pracy. Np. wiele kłopotu mieliśmy z ob­
sługą prostownic, które nie nadążały za 
innymi. W czasie zmiany osiągała ona 
średnio 80 ton kątowników. Pracująca na 
tych urządzeniach załoga nie miała 
świadczenia i rutyny. Zwróciliśmy 
więc do niej z apelem, 
wydajność pracy do 100 
szeniu „Błyskawicy” już 
otrzymaliśmy meldunek, 
trza Józefa Kaima pobiła rekord, wyko­
nując 120 ton kątowników. Za nią poszły 
inne zmiany, likwidując 
„wąskie gardło” produkcji. Takich przy­
kładów można przytoczyć wiele.

O zainteresowaniu załogi świadczą 
że licznie zgłaszane zobowiązania 
dukcyjne, które realizuje już 170 
cowników. W punkcie informacyjnym, w 
którym dyżurują członkowie NOT, dowie­
dzieć się można również jak zdobyć tytuł 
kwalifikacyjny i podnieść kwalifikacje 
zawodowe. Nic dziwnego, że punkt odwie­
dza coraz więcej robotników.

Poważnymi osiągnięciami poszczycić się 
mogą także członkowie komisji branżo­
wych. W pierwszej kolejności dokonano 
rozliczenia z wniosków, zgłoszonych na 
poprzednich konferencjach. Nawet mniej 
znaczące wnioski znajdą zastosowanie w 
produkcji. Oczywiście tematyka ich zo­
stanie poszerzona. Chodzi bowiem o to, 
aby wnioskodawca wiedział, że jego pra­
ca nie poszła na marne. W ramach przy­
gotowań uporządkowano gospodarkę ma­
teriałową. Kontrolując magazyny, zapo­
znano się ze sposobem pobierania i rozli­
czania się z użytych materiałów i narzę­
dzi, ustalając właściwe normatywy. W 
wyniku tych czynności ujawniono, że bry­
gady magazynują duże ilości narzędzi i 
cennego sprzętu. Komisja zajmująca się 
tym zagadnieniem wystąpiła więc do Ko­
misji Głównej KG z konkretnymi wnios­
kami, usprawniającymi gospodarkę ma­
teriałową. dz

do- 
się 

aby zwiększyła 
ton. Po rozwie- 
po dwu dniach 
że zmiana mis-

w ten sposób

tak- 
pro- 
pra-

pobliżu Cementowni „Nowa Huta”, w dniu 
30 kwietnia, a więc w przeddzień 1-majowe- 
go święta budowniczowie przedłużenia linii 
tramwajowej nr 15 do Cementowni, brygady 
Zarządu Robót Inżynieryjnych PPB HiL o- 
raz MPK złożyli meldunek o przedtermino­
wym wykonaniu zobowiązania. Miesiąc wcze­
śniej r.owa trasa została przekazana do eks­
ploatacji. •

Na uroczystości oddania do ruchu nowego, 
liczącego ok. 750 metrów odcinka trasy, wi­
dzieliśmy i ojców naszej dzielnicy i przedsta­
wicieli dyrekcji PPB HiL, ZRI oraz dyrekto­
ra naczelnego MPK w Krakowie. Budowni­
czowie nowej linii oraz ich goście, biorący u- 
dział w uroczystości, pierwsi pojechali uma­
jonym i rozbrzmiewającym muzyką tramwa­
jem na inauguracyjny „kurs” do Cementowni 
i z powrotem.

Nowa trasa, przy której rozpoczęto roboty; 
w listopadzie ub. roku kosztowała ok. 5 min 
złotych. Warto podkreślić, że zastosowano na 
tej budowie — po raz pierwszy w Krakowie 
— dużo trwalsze od drewnianych podkłady 
strunobetonowe wyprodukowane w Bogumi- 
łowicach. Wykończenie robót należy uznać za 
bardzo staranne. Przystanki tramwajowe o- 
bok Zakładu Koksochemicznego i na końco­
wej pętli są wyłożone płytami, a ich otocze­
nie uporządkowane. Zastrzeżenia budzą jedy­
nie małe, „ażurowe” daszki — takie same jak 
umieszczane na przystankach na trasie — nie 
dadzą one niestety ochrony przed deszczem 
dla większej grupy pasażerów, (jd)

Pierwsi« „15-tka” rusza do Cementowni



Str. 4 GŁOS NOWEJ HUTY Nr 18 (282)

Z
F

k
zniszczonej nawierzchni dróg 1 chodników w kombinacie.Naprawa

grupy 
t e c h - 
echa- 
zostały

0

Szybko i 
ją roboty

W ZMO powstały pierwsze
brygady inżymeryiiw-technicziw

sprawnie postępu- 
przy wiosennych 

porządkach na niektórych wy­
działach naszej huty. Można 
zaliczyć do r.ich w pierwszym 
rzędzie Zakład Koksochemicz­
ny, Walcownię Blach Zim­
nych, Wydział Rur Zgrzewa­
nych. Walcownię Drobną i 
Odlewnię. W wydziałach tych 
zostały już uporządkowane 
tereny przyległe, a także i 
wnętrza budynków są schlu­
dnie utrzymane.

W pozostałych wydziałach 
nie wszystko jest dotychczas 
w porządku. Do tych ostatnich 
należy np. Walcownia Zgnia­
tacz k.p. Jak rllDRo trzeba czekać na oszKiell|e okien w hall Zgniatacza?

Pomysł powołania tego ro­
dzaju brygad, jako sku­
tecznego oręża do szybsze­

go wdrażania postępu techni­
cznego, zrodził się podczas 
niedawnego pobytu w ZSRR 
w celu zwiedzenia zakładów 
przemysłu materiałów ognio­
trwałych, kłcrownika ZMO 
naszej buty dr inż. WŁADY­
SŁAWA BIEDY 1 kierownika 
biura konstrukcyjnego inż. 
Edwarda Świątka, w 
związku z poczynionymi pod­
czas tego pożytecznego „woja­
żu” zagranicznego spostrzeże­
niami w dziedzinie mechani­
zacji i automatyzacji proce­
sów produkcyjnych oraz tech­
nologii, zostały z inicjatywy 
dr inż. Wł. Biedy zawiązane 
dwie brygady inżynieryjno- 
techniczne. Ich celem i zada­
niem będzie wprowadzenie 
szeregu konkretnych osiągnięć 
z zakresu postępu technicz­
nego.

Program pracy tych brygad 
zostai włączony do tematyki 
przygotowywanej obecnie’ w 
ZMO konferencji gospodar­
czej. Ponieważ zagadnienia 
rozwoju techniki obejmują

Korespondenci piszą

Ludzie muszą się umyć
po pracy

Każdy wydział produkcyjny, 
niemal każdy obiekt wyposa­
żony jest dostatecznie w urzą­
dzenia sanitarne: łaźnie, na­
tryski, umywalki, nawet o- 
bickty będące w budowie, już 
od początku choćby pro­
wizorycznie. podłączone są do 
sieci wodno-kanalizacyjnej, 
zarówno dla potrzeb budowy, 
jak i dła celów sanitarnych. 
Pełne pokrycie zapotrzebowa­
nia w wodę pitno-pożarową 
jejt zapewnione z dwóch źró- 
dei: ujęcia ze studzien wier­
conych i nowocześnie wypo­
sażonego ujęcia z rzeki Dłu- 
bni.

Konieczne są 
kie ograniczenia 
dy dia umożliwienia

czasem krót- 
dostawy wo- 

podłą-

czenia do sieci nowopowsta­
łych obiektów w ramach roz­
budowy. W takich wypadkach 
Wydział Wodny sprawnie or­
ganizuje roboty w okresach 
najmniejszego zapotrzebowa­
nia na wodę, w godzinach po­
południowych i nocnych.

Ostatnio Wydział Wodny 
jest dość często alarmowany: 
„zatkana kanalizacja! Woda 
zatapia piwnice, woda zalewa 
szatnie! Ludzie nie mogą się 
umyć!”.

Pogotowie Wydziału inter­
weniuje bardzo często (nie bez 
trudności), wyciąga z przewo­
dów kanalizacyjnych szmaty, 
rękawice, wiklinę, miotły, ka­
wałki drewna, a nawet buty. 
Eksponaty te są do obejrzenia

w Wydziale Wodnym i w 
Pompowni nr 4.

Nie bez winy — oprócz pra­
cowników danego zakładu — 
są także wykonawcy z Przed­
siębiorstwa Budowy HiL, któ­
rzy wbrew zarządzeniom nie 
zawsze uzgadniają wykonaw­
stwo robót ziemnych z Wy­
działem Wodnym. Ich kopar­
ki i spychacze zasypują stu­
dzienki rewizyjne, przerywa­
ją przewody pod ciśnieniem, 
powodtfjąc nagły spadek ciś­
nienia wody w sieci i konie­
czność wyłączania nieraz wę­
złowych odcinków.

Wnioski: we własnym inte­
resie chrońmy urządzenia sa­
nitarne, chrońmy rurociągi i 
instalacje wodno-kanalizacyj­
ne. Niech szczególnie służby 
porządkowe i utrzymania ru­
chu nie używają kratek ście­
kowych za śmietniki. Zauwa­
żone w terenie przecieki wo­
dy, spiętrzenia w studzien­
kach przydrożnych itp. zgła­
szajmy bezzwłocznie na nu­
mer telefonu 49-03. Piętnuj­
my tych, którzy uniemożli­
wiają nam umycie się po 
pracy.

JULIAN WASILEWSKI 
Korespondent Wydziału 

Wodnego HiL

Wentylacja
dla węgfowni?..

Pytajnik w tytule stawia­
my nic dlatego, żebyśmy mie- 
ii wątpliwości, czy węglownia 
w Zakładzie Koksochemicz­
nym powinna mieć wentyla­
cję: to jest rzeczą bezsporna. 
Tytajnik oznacza tu raczej, 
jak długo jeszcze pracownicy 
K-l będą czekać na poprawę 
warunków swojej ciężkiej 
pracy? Oto jest problem.

Ze zbiorników nad młyna­
mi wydobywa się nadzwyczaj 
dużo pyłu węglowego, który — 
przy braku wentylacji — 
wchłaniają robotnicy obsłu­
gujący urządzenia. Kilkakrot­
nie próbowały oczywistość te­
go faktu stwierdzić specjalne 
komisje, ale jak dotąd żadna 
nie dotarła do najgroźniejsze­
go miejsca. Nic dziwnego, że 
wentylacji, jak nie było tak 
nie ma. A co na to społeczny 
inspektor pracy? Ciekawe czy 
usiłował znaleźć winnych ka­
rygodnego zaniedbania? (3.2.)

dwie podstawowe 
spraw, a mianowicie 
nologiczne i m 
n i c z n e , powołane 
brygady branżowe: technolo­
giczna i mechaniczna. Przo­
downikiem pierwszej z nich 
została mgr inż. Hanna I.au- 
recka, drugą, zajmującą się 
zagadnieniami mechanicznymi 
kierować będzie inż. Stani­
sław Gawlikowski. Erygady 
opracowały szczegółowe har­
monogramy swojej działalno­
ści, a także przedstawiły kry­
teria będące podstawą współ­
zawodnictwa międzybrygado- 
wego. Na początek rywalizo­
wać one będą między sobą, 
później — w miarę rozwoju 
ruchu brygad inżynieryjno- 
technicznych w całej hucie a 
na pewno się taki ruch rozwi­
nie — owa forma współzawo­
dnictwa stanowić będzie wy­
cinek ogólnego współzawod­
nictwa pracy w kombinacie.

Ostatnio nastąpiło zatwier­
dzenie harmonogramów pracy 
obu brygad oraz kryteriów o- 
ceny ich działalności przez 
t. zw. małą KSR Zakładu Ma­
teriałów Ogniotrwałych. Fak­
tycznie więc brygady wstąpiły 
już w szranki rywalizacji o 
nadanie zaszczytnego tytułu 
Socjalistycznej Brygady Inży­
nieryjno-Technicznej dla roz­
woju techniki.

Jakie najważniejsze zadania 
Dostawiły przed sobą nowe bry­
gady? Trzeba stwierdzić, że są to 
zamierzenia bardzo poważne o 
niezwykłej wprost randze, jeżeli 
chodzi o konkretne wdrażanie po­
stępu technicznego 1 coraz szer­
sze stosowanie mechanizacji. Jed­
nym z zadań jest wprowadzenie 
do produkcji wyrobów kadzio­
wych odznaczających się zwięk­
szoną zawartością tlenku glinu. 
Rzecz polega na tym, że wyroby 
szamotowe stosowane obecnie do 
wymurówki kadzi stosunkowo 
szybko ulegają zmywaniu przez 
żużel i stal. Zwiększenie zawarto­
ści tlenku glinu w tych wyrobach 
— jak wskazuje nauka, literatura 
fachowa l pierwsze doświadczenia 
radzieckie — może zdecydowanie 
poprawić Ich jakość. Prace są już 
dość znacznie zaawansowane, 
przeprowadzono np. próby — na 
razie na skalę laboratoryjną — 1 
wytypowano odpowiedni skład 
masy. Wykonano też próby pół- 
technlcrne 1 przebadano wyroby. 
Jeżeli wszystko pójdzie dobrze

(są trudności z surowcem) do koń­
ca czerwca br. powinna byc wy­
produkowana próbna partia wy­
robów kadziowych, dużo lepszych 
niz dotychczasowe.

Drugim, równie ambitnym 
7amierzeniem jest ulepszenie 
produkcji kształtek szamoto­
wych, służących do wymurów­
ki t. zw. krat regeneratorów 
w piecach martenowskich. Po­
dobnie jak i w poprzednim 
wypadku, chodzi tu o znale­
zienie surowca i takich metod 
technologii produkcji, aby 
wyroby charakteryzowała 
zwiększona zawartość tlenku 
glinu. Do tej pory zdołano już 
wytypować odpowiednie su­
rowce, jednak trudności za­
opatrzeniowe hamują prze­
prowadzenie prób laboratoryj­
nych i technicznych. Brygada 
zakłada wykonanie próbnej 
partii wyrobów ogniotrwałych 
dla kratownic martenów w 
terminie do końca sierpnia br.

Całkowitą nowością w skali 
krajowej będzie rozpoczęcie 
produkcji nasadek lejkowych 
do syfonowego rozlewania 
stali z mas sypkich. Opraco­
wywane zmiany w technologii 
przyniosą dwojakiego rodzaju 
korzyść: podniesie się jakość 
lejków, a mechaniczny sposób 
formowania wyeliminuje cięż­
ką pracę ręczną. Termin wy­
puszczenia próbnej partii no­
wego rodzaju nasadek lejko­
wych ustalony został na ko­
niec bież. roku. ,

Na tym jeszcze nie koniec 
ambitnych planów i zamierzeń 
brygad. Wymieńmy chociażby 
wprowadzenie mechanicznego 
formowania wylewów magne­
zytowych. przekonstruowanie 
pras hydraulicznych i opraco­
wanie mechanicznego systemu 
ich zasypu, mechanizację za­
sypu prasy ciernej w Wydzia­
le Szamotowym oraz bardzo 
ciekawy system mechanizacji 
prac załadunkowych i wyła­
dunkowych w magazynie te­
chnicznym zakładu. Wszystkie 
te usprawnienia i nowości te­
chnologiczne, to ogromny 
krok naprzód w dziedzinie sy­
stematycznego wprowadzania 
postępu technicznego i toro­
wania drogi dla metod pro­
dukcji' przed którymi stoi 
przyszłość. J^

Młodość szuka przygody 
ale alkohol to najlichsza 
i najsmutniej kończąca się 
przygoda.

rok swego istnie- 
Klub Techniki i

Poruszaliśmy już sprawę drobnych kra­
dzieży dokonywanych na terenie naszego 
Kombinatu. Obecnie, po upiywie prawie 3 

miesięcy, musimy niestety stwierdzić, że 
wypadki kr-dz ery r.a teranie huty wen e 

nie ustały. Powtarzają tlę cne w dalszym 
ciięu i to niemal codziennie.

Bardziej operatywna niż w ubiegłych la­
tach działalność pracowników naszego Od­
działu Straży Przemysłowej urzyczynila się 

do ujawnienia w okresie od stycrnla br. 
ponad 100 wypadków kradzieży różnych 
przedmiotów i materiałów stanowiących 
własność Huty im. Lenina, względnie 
przede ebiorstw wykonawczych.

7, analizy ujawnionych dotychczas fak­
tów wynoszenia poza teren strzeżony HiL 
różnych przedmiotów wynika, że kradzie­
że są dokonywane we wszystkich przedsię­
biorstwach. Pracownicy kradną rurki sta­
lowe i ze szlachetnych metali, śruby, nlty, 
siatki druciane, gwoździe, drut, linoleum, 
kwas soiny i siarkowy, farby, pokosty 1 
pędzle, naftę, oliwę, dalel—- narzędzi*  pra­
cy jak: kleszeze, przecinaki, pitki, pilniki, 
klucze francuskie. Wynoszone są również 
żarówki oświetleniowe, ponadto 
dzieży roboczej. Jak: fartuchy 
czy też rękawice, 
niewłaściwych 
gó'nvch pracowników, 
czych przedmiotów 
set złotych.

Trzeba tu również 
sie przeprowadzania 
przez wartowników 
wynoszenia różnych 
nanych przez pracowników, przeważnie w 
czasie normalnych godzin pracy i z mate­
riałów przedsiębiorstwa. .Można by tu wy­
mienić akwaria, sanki, ezęici anten tele­
wizyjnych i inne.

Wypadki te świadczą o lekceważącym 
podchodzeniu przez niektórych pracowni- 
■ iw do sprawy poszanowania naszej wspól- 
i.ej wlas.iożcl, są toż dowodem pogwałcenia

Wrogowie
wspólnej 

własności
dokonywane na 

skalę, które jednak z uwagi na swą 
powodują w 
w ciągu roku 
Stanowią one 
na drodze do

eięśel o- 
Iglelitowe 
przykłady 

poszcze- 
pojedyn-

Są to tylko 
.zainteresowań”

Wartość 
sięga niekiedy kllku-

zaznaczyć, że w cza- 
doraźnych kontroli 
stwierdza >1« fakty 

przedmiotów wyko-

sumte znaczne straty, 
w setki tysięcy zlo- 
równicż poważny ha- 
obnitki kosztów wlas- 
przeciwko nam wszys- 
musimy się im prze- 

jak najbardziej rdeey-

przepisów obowiązującego Regulaminu Pra­
cy i stanowią Jaskrawe naruszenie podsta­
wowych obowiązków pracowniczych. Są to 
prsestępstwa gospodarcze, 
matą 
ilość, 
idące 
tych.
mulec
nyeh i zwracają się 
tklm. Wszyscy więc 
ciwstawić w sposób 
dowany. W tych wypadkach nie możemy 
sobie pozwolić na żadne pobłażanie. Musi­
my wytworzyć na codzień atmosferę ogól­
nego potępienia tego rodzaju wypadków, 
atmosferę nietolerancji wabec faktów gra­
bienia naszego wspólnego majątku. Trzeba 
stworzyć Jednolity front przeciw aspo­
łecznym Jednostkom, przede wszystkim po­
przez piętnowanie osób dopuszczających się 
kradzieży. Czynić to należy w miejscach 
pracy, na zebraniach, naradach produkcyj­
nych 1 zmianowych, na tablicach ogłoszeń, 
wreszcie przez stosowanie ostatecznych śro­
dków, jakimi są sankcje karne. Czas naj­
wyższy, by tymi sprawami zainteresowało 
sę kierowa c.wo. I:o'ektywy wydrąfów. 
organizacje polityczne i społeczne. 7.lo ma 
do siebie to, że lubi się rozszerzać. Zdarza-

Ją się wypadki, że nasi młodociani pracow­
nicy, zachęceni sposobem myślenia czy też 
niefrasobliwością starszych — idą w ich 
ślady. Pora więc uderzyć na alarm.
Trzeba pamiętać również o prowadzeniu 

odpowiedniej akcji profilaktycznej. Prawi­
dłowa gospodarka materiałowa, narzędzio­
wa, właściwy system rozliczania z pobra­
nych materiałów oraz odpowiednie kontro­
le zapobiegną w znacznym stopniu wszel­
kim kradzieżom, które możliwe są właści­
wie tylko tam, gdzie panuje chaos.

Ostatnio notuje się w niektórych wydzia­
łach naszej huty większe zrozumienie dla 
przedstawionych spraw i zde-vdowarą po­
stawę kolektywów wydziałowych wobec wy­
padków naruszania naizel wspóTej włas­
ności. Przykładem samoobrony załogi, mo­
że być ogłoszenie, które ukataio się dnia 
15. 4. <t r. w Wydziale Remontów Maszyn
I Urządzeń W-17. Wynika z niego, że pra- 
e-wr k tero Wydziału Julian K-wałsk*.  zo­
stał ukarany zwolnieniem z pracy z dniem 
25 kwietnia za to. że Jako elektryk utrzy­
mania ruchu pobrał z magazynu kwit na
II mb. kabla do lamp elektrycznych prze­
różnych I wyniósł go za bramę do włas­
nego użytku. Ten bardzo surowy wymiar 
kary zastosowano po uprzednich pisemnych 
ostrzeżeniach i wymierzaniu kar łagodniej­
szych.

Należy przypuszczać, że odpowiednia ak­
cja uświadamiająca, stosowanie środków 
wychowawczych, a w stosunku do opor­
nych, odpowiednich kar, przyc.-.yni się w 
konsekwencji do wyeliminowania tych przy­
krych faktów, rzucających cień na dobre 
Imię pracowników nas-eco kombinatu. 

Będziemy informować czytelników e wy­
nikach akcji mająeej na celu 
wszelkiego rodzaju kradzieży 
mienia, a nawet będziemy ogłaszać dru­
kiem nazwiska wrogów naszej wsnólnej 
własności, jeżeli zajdzie tego potrzeba.

(ST)

zwalczanie 
wspólnego

Jedenasty 
nia zaczął 
Racjonalizacji huty pod do­
brymi auspicjami. Ruch racjo­
nalizatorski rozwija się w na­
szej hucie bardzo pomyślnie, 
o czym najlepiej świadczą wy­
niki' uzyskane w I kwartale 
br. W okresie tym zgłoszono 
ogółem 445 nowych projektów 
z czego 112 zostało przyjętych 
do realizacji, 17 przekazano 
innym zakładom, 96 zostało 
odrzuconych. W sumie, łącz­
nie z pozostałością z innych 
kwartałów pozostaje jeszcze 
do załatwienia 687 projektów. 
Porównanie wyników IV 
kwartału ub. roku i I kwarta­
łu br. wykazuje dalsze oży­
wienie pracy racjonalizato­
rów. Wówczas zgłosili oni 353 
projekty, obecnie — 445.

Jednocześnie jednak wsku­
tek zaostrzenia kryteriów 
przy ocenie technicznej, decy­
zję o przyjęciu znacznej ilości 
projektów musiano odroczyć 
w celu przeprowadzenia wni­
kliwej oceny ich wartości e- 
konomicznej poprzez próby i 
badania wstępne. Dalszy po­
stęp charakteryzuje też spadek 
ilaści projektów szacunkowych, 
których w okresie I kwartału 
br. było zaledwie ok. 34 proc. 
— mimo, że ścisłe rozliczenie 
efektów wszystkich projektów 
wciąż jeszcze stanowi bardzo 
trudną do opanowania prze­
szkodę.

A oto 
szych i 
jektów 
z a s t 
w KiL w okresie I kwartału 
br. Ba. dzo cenny wniosek
zgłosił inż. Jerzy Gierz z Wy­
działu Gazowego. Wspólnie z

kilka z najważniej- 
najciekawszych pro- 

racjonalizatorskich 
osowanych

kilkoma współpracownikami 
znalazł on sposóo podłączania 
rurociągów gazowych pad peł­
nym ciśnieniem gazu. Metoda 
ta .przyniesie ok. 6,7 min zł o- 
szczędności rocznie.

Mgr inż. Mieczysław Cza- 
czuń z Zakładu Koksochemi­
cznego zgłosił projekt wpro­
wadzający zmianę konstrukcji 
pieców koksowniczych i li­
kwidujący zbieżność komór 
piecowych. Zastosowanie tej 
cennej innowacii oznacza dla 
zakładu ponad 2 min zł rocz­
nej oszczędności.

Autorem dwóch ciekawych 
wniosków jest dr inż. Włady­
sław Bieda — kierownik ZMO. 
Pierwszy z nich to pomysł 
produkcji wyrobów zasado­
wych chemicznych wiązanych, 
bez potrzeby wypalania (1.2 
min zl oszczędności 1. drugi do­
tyczy sposobu rrodukcji wy­
robów magnezytowych i przy­
nosić będzie ponad pół mi­
liona zł oszczędności.

Warto także wymienić wnio­
sek mgr inż. Bolesława Gra- 
szewskiego. Jest to uniwersal­
ne urządzenie do wysokowy- 
dajnego, automatycznego na­
pawania stożków i mis zasy­
powych wielkich pieców. Za­
stosowań ie tego projektu 
przynosić będzie hucie 1,8 min 
zl oszczędności rocznie.

Wymieniliśmy przykładowo 
tylko kilka spośród wielu cie­
kawych i bardzo wartościo­
wych wniosków racjonaliza­
torskich. Już same cyfry efek­
tów gospodarczych jakie one 
przyniosą świadczą, że racjo­
nalizatorzy HiL nie zmarno­
wali czasu i uie zatrzymali 
się w miejscu po odniesio­
nych sukcesach. jd
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OSTRY DYŻUR
Jękliwy, wibrujący w po­

wietrzu glos syreny pogo­
towia przeszywa szpital­
ną ciszę. Ostry dyżur. 

Izby przyjęć oblężone dowożo­
nymi raz po raz nowymi pa­
cjentami, przechodzącymi tam 
badania wstępne oraz załat­
wiającymi formalności przy­
jęcia. Pierwszeństwo mają 
oczywiście nagłe wypadki, 
skierowywane natychmiast na 
salę opatrunkową lub opera­
cyjną oraz poważniejsze sta­
ny chorobowe — jak zawały 
serca, ostre ataki woreczka 
żółciowego czy wątroby. Ci

rąk. Natychmiast przystępuje 
do transfuzji krwi, którą na­
stępnie powtarza wielokrot­
nie, na przemian ze wzmac­
niającymi zastrzykami. Stan 
chorego ulega powoli stałej, 
systematycznej poprawie. Nie­
kiedy powracają jeszcze nie­
bezpieczne nawroty depresji, 
ale usilne starania lekarzy 
stwarzają coraz bardziej re­
alną nadzieję przezwyciężenia 
choroby.

I właśnie dzięki szczególnej 
trosce 1 opiece lekarskiej ja­
ką roztoczyli nad chorym or­
dynator Oddziału Wewnętrz-

szpitala gabinetu kosmetycz­
nego „Vita” wraz z usługami 
fryzjerskimi.

W planie założeniowym 
nowohucki szpital miał 
liczyć 470 łóżek. Obec­

nie posiada ich aż 870. JednaK 
tak szybka rozbudowa, a 
zwłaszcza znaczny wzrost 
liczby pacjentów odbiły się 
ujemnie na zapleczu szpital­
nym. Największym manka­
mentem jest prowizoryczna 
kotłownia, usytuowana tak 
fatalnie, że’dymy z jej komi­
nów biją prosto w okna od­
działów wewnętrznego i po­
łożniczego. Komentowanie te­
go zjawiska jest chyba zby­
teczne, bo ujemne jego skutki 
dla wszystkich są chyba aż 
nadto oczywiste. Budowa no­
wej kotłowni jest w planie, 
należy tylko ją przyspieszyć.

Gorącym życzeniem kie-

Szpital Miej­
ski im. Stefa­
na Żeromskie­
go.

f w‘. W ww

f; WSS-

ostatni chorzy wędrują na 
oddział wewnętrzny, gdzie pod 
opiekuńczymi skrzydłami o- 
fiamych lekarzy oraz troskli­
wych pielęgniarek powoli po­
wracają do zdrowia.

Ożywiony ruch i podniece­
nie, opanowujące personel 
szpitalny w czasie ostrych dy­
żurów, interesuje także i cho­
rych. Jeżeli na sali są wolne 
łóżka — oczekują oni przyby­
cia nowych współtowarzyszy 
niedoli. Każdy „nowy-” wita­
ny jest z ciekawością, ponie­
waż wśród dłużących się go­
dzin i dni bezczynnego leże­
nia stanowi to aia nich pra­
wdziwą atrakcję. Ci, którzy 
c,d dłuższego czasu przebywa­
ją na wspólnej sali zdążyli po­
znać się już wzajemnie- Wie­
dzą niemal wszystko o sob'e 
— bo nic tak nie zbliża do 
siebie ludzi, jak wspólne cier­
pienie. skłaniając ich do naj­
bardziej nawet intymnych wy­
nurzeń osobistych.

Chociaż cisza nocna obo­
wiązuje w szpitalu od godzi­
ny 21, w czasie ostrych dyżu­
rów przerywają ją często od­
głosy szybkich kroków po 
korytarzach i delikatny skrzyp 
wózków dowożących na salę 
świeżo przybyłych pacjentów. 
Do jednej z sal męskiego od­

działu wewnętt ■■■ ceg.-. Szpi­
tala im. Stefana ’Zer;>mskie- 

go w Nowej Hucie przybywa 
właśnie starzec z ostrym ata­
kiem astmy. Troskliwe sio­
stry, wykąpawszy chorego sta­
rannie, wygodnie sadowią 
go w pościeli. Natychmiast

nego docent Jadwiga Mikla­
szewska oraz lekarz oddziało­
wy dr Władysław Nyzio, wal­
ka z groźną chorobą została 
wygrana, a życie pacjenta u- 
ratowane.

Był to niewątpliwie poważ­
ny sukces, którego należy po­
gratulować wspomnianym le­
karzom oraz całemu persone­
lowi pielęgniarskiemu tego 
oddziału. Nie jest to bynaj­
mniej wypadek odosobniony, 
bowiem na terenie nowohuc­
kiego szpitala tego rodzaju 
walkę o zdrowie pacjentów 
stacza się na porządku dzien­
nym. z tą samą niesłabnącą 
energią i poświęceniem.

Atmosfera, jaką stara się 
stworzyć wokół chorych 
persoi.el szpitalny, jest ra­

czej sanatoryjna. Zawsze po­
godne i uśmiechnięte twarze 
sióstr, a zwłaszcza serdeczne 
podejście Janiny Koszyk, 
Henryki Maniery, Anieli Du­
dek, Haliny Macalt oraz wie­
lu innych, dodają chorym o- 
tuchy i budzą nadzieję szyb­
kiego wyleczenia. Taki miły 
uśmiech osładza nawet naj­
bardziej gorzkie lekarstwo i 
łagodzi przykrość bolesnych 
zastrzyków. Personel lekar- 
sko-piclęgniarski jest bar­
dzo uspołeczniony, co prze­
jawia na każdym kroku 
swej ofiarnej, pełnej zapału 
i poświęcenia służby. Co 
więcej — wypracował sobie 
własne metody pracy, dzię­
ki którym przoduje wśród słu­
żby sanitarnej Krakowa i ca­
łego województwa.

rownictwa szpitala jest także 
zbudowanie na miejscu do­
tychczasowej kotłowni kry­
tego. basenu kąpielowego, w 
który' wyposażony być powi­
nien każdy nowoczesny szpi­
tal.

Otoczenie szpitala powinno 
też ulec i to jak najszybciej 
zasadniczym zmianom. Prze­
de wszystkim konieczne 
jest stworzenie od strony 
Skarpy rozleglejszego parku 
niezbędnego dla rekonwale­
scentów. Pozostawiony obec­
nie do dyspozycji ogródek 
wewnętrzny, ma raczej cha­
rakter podwórka. W przy­
szłym parku, czy też ogrodzie 
szpitalnym, potrzebny był­
by taras do leżakowania oraz 
cienista pergola. Na trawni­
kach obok klombów kwiato­
wych mogłyby z powodze­
niem rosnąć drzewa owoco­
we. Najważniejsze, aby zain­
teresować tą sprawą Zarząd 
Zieleni Miejskiej, który wi­
nien niezwłocznie zabrać się 
do dzieła.

Jedną z pilnych potrzeb 
szpitala jest również budowa 
własnej tlenowni, której 
zbiornik usytuowany w odpo­
wiedniej odległości od szpi­
tala, dawałby pełną gwaran­
cję bezpieczeństwa, jakiej nie 
zapewniają zwyczajne butle.

Jeszcze jedną drażliwą bo­
lączką jest dotychczas nie

czynna radiofonizacja szpita­
la’na skutek wad instalacji, 
jaką założyło już z górą sześć 
lat temu Krakowskie Przed­
siębiorstwo Instalacji Sani­
tarnych i do tej pory — mi­
mo licznych interwencji dy­
rekcji szpitalnej — usteres 
nie usunęło. Jest to dopraw­
dy karygodna opieszałość i 
niedbalstwo, pozbawiające 
chorych nie tylko miłej roz­
rywki, ale też niweczące moż­
liwość wykorzystania radio­
węzła do celów szerzenia oś­
wiaty sanitarnej drogą poga­
danek i audycji na tematy 
lekarskie, ochrony zdrowia i 
higieny. W wszystkich tych 
problemach żywo zaintereso­
wany jest dyrektor szpitala 
dr Stanisław Kostarczyk, któ­
ry cieszy się powszechnym 
szacunkiem tak chorych, jak 
i całego personelu.

Powracając jeszcze do
sprawy ostrych dyżurów, 
należałoby zastanowić się 

nad celowością wprowadze­
nia rejonizacji nowohuckiego 
szpitala. Dla Nowej Huty — 
największej i na wskroś prze­
mysłowej dzielnicy Krakowa 
— niezbędny jest własny 
szpital, dysponujący stale 
pewną ilością wolnych miejsc 
dla miejscowych pacjentów 
— pracowników kombinatu. 
Tymczasem obecnie, w czasie 
ostrych dużurów dowozi się 
do -nowohuckiego szpitala 
wielu chorych z innych od­
ległych dzielnic Krakowa, a 
nawet z powiatu. W rezulta­
cie tego, nagłe wypadki z hu­
ty są skierowywane do innych 
odległych od naszej dzielnicy 
szpitali Krakowa, a mniej 
groźne stany chorobowe mu­
szą nieraz długo oczekiwać 
na wolne miejsca.

Rejonizacja szpitala celowa 
jest i konieczna także ze 
względu na niebezpieczeństwo 
i uciążliwość (przejazdy kole­
jowe) przewożenia chorych, 
poza tym na trudności w od­
wiedzaniu ich przez rodziny, 
zamieszkałe w dużej 
łości od szpitala i skazane 
kłopoty komunikacyjne, 
wreszcie trzeba wziąć pod 
wagę sprawę powiązania 
cznictwa zamkniętego z 
twartym. Większość bowiem 
lekarzy, .1.
Szpitalu im. Żeromskiego, or­
dynuje 
wohuckich przychodniach re­
jonowych i zakładowych. 
Zn”ją więc dobrze swoich 
prejentów, co przy rejoniza­
cji szpitala stworzyłoby moż­
liwości szybszego rozpoznania 
choroby i jej leczenia. Rejo­
nizacja została już zresztą 
przeprowadzona częściowo w 
oddziałach położniczym i 
dziecięcym, doskonale zdając 
egzamin. Ostry dyżur powi­
nien być przeznaczony wy­
łącznie dla wypadków z no­
wohuckiej dzielnicy, co wyj­
dzie niewątpliwie na korzyść 
tak chorych z Nowej Huty, 
jak i ich własnego szpitala.

B. DZIEKAN

odleg- 
na 
A 
u- 
le- 
o-

zatrudnionych w

równocześnie w no-

Amator-plasłyk
Mało kto zapewne wie, 

że pomnik murarza, 
zdobiąey plae przed bu­

dynkiem b. Wydziału Re­
montu Pieców Hutniczych, 
obecnie Oddziału HPR, jest 
dziełem pracownika tego 
wydziału Jana Birosa. Od 
5 lat pracuje on w hucie 
przy remontach pieców, 
zyskując sobie opinię do­
brego, sumiennego mura-

większych, trudniejszych 
dzieł, takich jak popiersie 
Włodzimierza Lenina oraz 
wspomniany pomnik mura­
rza. Najchętniej powraca 
w swojej twórczości do 
motywów pracy murarzy- 
remontowców, świetnie po­
trafi uchwycić ich charak­
terystyczne sylwetki.

Niestety — jak dotąd — 
nikt nie zajął się bardziej

Pomnik murarza wykonany przez ł. Blrosa. 
Fot. M. Gładysek

W chwilach’ wolnych 
od praey, kiedy odłoży na 
bok kask ochronny i mu­
rarski młotek, oddaje się 
swojemu ulubionemu hob­
by, tj. plastyce.

Jan Biros wykonał wiele 
rozmaitych figurek, które 
zdobią niejeden pokój w 
wydziale. Jest twórcą 1

serdecznie pl as tykiem-
amatorem z Oddziału HPR, 
a szkoda. Poza jedną, bar­
dzo zresztą ciekawą wysta­
wą jego prac w ZDK, nie 
przejawia się żadnego za­
interesowania samorodnym 
talentem hutnika-artysty.

jd

87,5 proc, uczniów
bez ocen niedostatecznych

Najważniejszy okres, deeyduja- 
ey o całym roku szkolnym mamy 
już poza sobą. Wyniki osiągnięte 
przez młodzież nowohuckich szkół 
napawają optymizmem: 87,5 proc, 
uczniów nie ma stopni niedosta­
tecznych. a to wcale nie znaozy, 
te tylko taki procent młodzieży 
zostanie promowany do klas na­
stępnych. W szkole nr 84, a tak­
że nr 8S i nr 87 procent uczniów 
bez ocen niedostatecznych wyno­
si ponad 90. a to przecież bardzo 
dobrze. Statystyka wykazuje, ze 
najwięcej trudności występuje w 
oddziałach szóstych.

III okres klasyfikacyjny dał 
możność pewnyeh porównań I o- 
slęgnięć niektórych szkół. Cieka­
we np. jest to. że w szkole nr 
ST (Tysiąclecia) w klasach siód­
mych nie ma ani jednego stopnia 
niedostatecznego z fizyki, chemii, 
biologii, matematyki 1 języka pol­
skiego. Świadczy to nie tylko o 
rzetelnym podejściu młodzieży do 
nauki, ale 1 o wysokim poziomie 
praey nauczycieli. Warto też za­
notować fakt, te w ea'ej szkole 
nr 81 jest tylko jedna ,.dwója" z 
biologii, poza tym przedmiot ten 
nie sprawia większych trudności 
uczniom. Podobne osiągnięcie ma

młodzież klas siódmych w szkole 
w Łęgu, ale na odmianę w geo­
grafii — żadnego ucznia nie skla­
syfikowano z tego przedmiotu na 
niedostatecznie.

Na zakończenie niezbyt mira, 
ale nieunikniona i lepsza, niz w 
latneii ubiegłych wiadomość: ucz­
niów. którzy posiadają 3 1 więcej 
niedostatecznych mamy obecnie 
ok. 3 proc. Ci już najprawdopo­
dobniej nie zdołają osiągnąć lep­
szych ocen 1 będą zmuszeni po­
zostać drugi rok w tej samej kla­
sie. Wymagania w stosunku 
do uczniów są duże i tylko su­
mienna, systematyczna praca mo­
że przynieść spodziewane wyni­
ki. Nad słabymi wynikami nie­
których uczniów powinni poważ­
nie zastanowić się ich rodzice, 
którzy niestety nie zawsze intere­
sują się postępami nauki swych 
pociech, pozostawiają je samym 
sobie, nie pomagają, nie współ­
pracują ze szkolą. Przykrym ob­
jawem jest fakt, że na wywia­
dówkach w nowohuckich szko­
łach z reguły brak rodziców naj­
słabszych uczniów. Czyżby nie 
zależało im na przyszłości włas­
nych dzieci? (dr)

Miły -uśmiech osładza nawet gorzkie lekarstwo i łagodzi 
przykrość bolesnych zastrzyków.

Zadani a kwietnia wykonane

PonadplanowaJł-I

wartość produkcji 9,3 min zł

zajeżdża m^ły wózek z 
potężną butlą tlenu, który 
wkrótce przyniesie- ulgę cier­
piącemu. Młode lekarki sta­
żystki: Halina Kluzek i Bar­
bara Worytkiewicz również 
biegają z zastrzykami, bo ró­
wnocześnie do innych sal 
przybywają poważnie zagro­
żeni — to zawał serca, to znów 
niebezpieczny wypadek biała­
czki.

Stan i 
chłopca 
dziejny, 
lekarsko 
nie traci

młodego 18-letniego 
wydaje się bezna- 

ale dzielny personel 
i - pielęgniarski nigdy 

głowy i nie opuszcza

Szpital im. Stefana Żerom­
skiego posiadający nowocze­
sne wyposażenie laboratoriów 
analitycznych oraz pracowni 
specjalistycznych, szkoli też 
nowe kadry lekarzy — staży­
stów i dietetyczek. Na ogólną 
liczbę 1200 osób zatrudnionych 
w tym szpitalu (sam personel 
lekarski liczy 105 osób), ol­
brzymią większość stanowią 
kobiety, których jest aż P00. 
Nic więc dziwnego, że ambi­
cją kierownictwa jest przyj­
ście im w jakiś sposób z po­
mocą. Projektuje się na przy­
kład uruchomianie na terenie.

(Dokończenie ze str. 2) 
trudności z tego powodu. 
Baczną uwagę należy zwró­
cić na szybkie wykańczanie 
kęsisk I podawanie ich do 
Walcowni Gorącej.

100 proc, planu załogi Wal­
cowni Gorącej można uznać 
w istniejącej sytuacji wsado­
wej za sukces, niemniej jed­
nak rośnie ilość zaległych za­
mówień. a to jest bardzo zły 
objaw. Walcownicy nie szczę­
dzą trudu, żeby pracować 
rytmicznie i realizować te za­
mówienia, które są najważ­
niejsze. Niestety nie wszystko 
zależy od nich samych. A 
więc i w tym ogniwie łańcu­
cha produkcyjnego huty daje 
o sobie mocno znać problem 
współdziałania i współodpo­
wiedzialności za wyniki pra­
cy.

Wydział Rur Zgrzewanych 
nie wykonał w pełni planu 
(brak ok. 760 ton rur), nie­
mniej na sytuację w dziedzi­
nie proclukcji rui „czarnych”^

nie ma jeszcze co narzekać. 
Prawdziwą tragedią jest fakt, 
że z miesiąca na miesiąc 
wzrasta ilość niewykonanych

Od 1 maja rozpoczyna się 
kurs statku po Wiśle na 
trasie Nowa Huta — Kra­
ków — Bielany. Dla mie­
szkańców dzielnicy ważne 
jest to, że w tym roku sta­
tek zatrzymywać się bę­
dzie przy ulicy Klasztor­
nej. Nowohuckie Zakłady 
Gastronomiczne urucha­
miają w tym sezonie let­
nim kawiarnie na dwóch 
statkach, zaopatrzone w 
napoje chłodzące, kawę, 
ciastka i kanapki. Sądzimy, 
że rady zakładowe posz­
czególnych przedsiębiorstw 
będą w tym roku częściej 
organizować wycieczki sta­
tkiem dla swych pracow­
ników. Trasy przejazdu 
można wybierać dowolnie,

Walcownie Wst.zamówień na rury ocynko-
wane. kęsy

Walcownia Gor.
183.6
180,0

W
M

»9
»»

A oto jak wywiązały się z Walcownia Zimna
84.5zadań planu miesięcznego PO- blacha ..czarna” 

blacha ocynkow. 
blacha ocynow.

W
szczególne wydziały huty: 72.8

100.1
»• M

»»
ZMO wyr. szam. 183.5 proe. planu Wydział Rur
ZMO wyr. zasad. 183 J „ Zgrzewanych 87.2 8» ••
ZMO doi. praż. 189,5 . »• Agregat „Yoder”
ZMO wapno pal. 184,4 „ kształtów. 53,7 »• —
ZK w prod. k. ag. 188.9 „ »» W-l stal elektr.
Aglomerownia 188.1 „ »• ogółem 9« .8 M W
Wielkie Place 181,1 „ •• W-l odlewy
Wydz. Frzer. Żużla staliwne 108.5 M 91
żużel granulow. 118.8 . w W-l odlewy tal. 105.2 91
żużel pienisty *8,3 „ »• Kuźnia 107.7 91
Stalownia 1014 „ M Warsztat Mech. 87.8 ,,
Walcownie Wat. WKS 96.7 »»
kęsiska W,» » M Siłownia 101,3 •9

Kawiarnie na statkach 
★ Kuchnia dietetyczna 
„Pod zegarem“

cza- 
było

zwiedzając malownicze te­
reny podkrakowskie.

Przed nowohuckimi ka­
wiarniami uruchamiane są 
już ogródki letnia, z wy­
jątkiem „Stylowej” — gdzie 
będzie to możliwe dopiero 
po otynkowaniu budynku. 
W maju czynna będzie 
już, jak w roku ubiegłym, 
kawiarnia pod spadochro­
nami koło kina „Świato­
wid”. Prosimy jednak dy-

miła

rekcję NZG, aby w przy­
szłości bardziej dbała o 
zaopatrzenie swych ka­
wiarni w lody i napoje 
chłodzące, których w 
sie upalnych dni nie 
„ani na lekarstwo".

Na zakończenie
wiadomość dla wszystkich 
chorych na żołądek, wą­
trobę iip. W najbliższych 
dniach w Barze „Pod Ze­
garem” przy ul. ZMP-ow- 
ców czynna będzie kuchnia 
dietetyczna z osobną salą 
konsumpcyjną. Będzie to 
jedyna tego rodzaju kuch­
nia na terenie dzielnicy, 
której potrzebę otwarcia 
sygnalizowano już od dłuż­
szego czasu. (bs)
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Sportowcy
w pochodzie 1-Majowym4

Okazale prezentowała się 
w czasie pochodu 1-majowego 
kolumna sportowa Nowej Hu­
ty. Hutnik stanowił w po­

Kolumna sportowców huty.

chodzie bodajże najliczniej­
szą grupę. Na czele poczet — 
sztandar niósł Władysław Ję­
drzejewski przepasany szar-

W BOKSIE 
ZA TYDZIEŃ 
DECYDUJĄCE 
POJEDYNKI

Zgodnie z naszymi prognozami 
XII kolejka spotkań o mistrzo­
stwo I ligi bokserskiej nie wnio­
sła zasadniczych zmian do •jk,a- 
du sil między dwoma rywalizu­
jącymi o najwyższą Stawkę dru­
żynami: Legią i Hutnikiem. Ze­
spól Nowej Huty odniósł w Byd­
goszczy ciężko wywalczone zwy­
cięstwo nad rozpaczliwie bronią­
cym się przed spadkiem Zawi­
szą Bydgoszcz. Prasowe relacje 
bydgoskich korespondentów o 
rzekomej stronniczości sędziego 
ringowego i o słabej postawie 
dziesiątki Hutnika mało miały 
wspólnego z prawdą, a więcej z 
lokalnym patriotyzmem.

Rzeczywiście słabiej niż nale­
żało oczekiwać wypadł Dudczak. 
Po miesięcznym pobycie na obo­
zie kadry zawodnik ten stanął 
do walki wytrącony z normalnego 
rytmu treningowego. Reszta dru­
żyny walczyła na swym normal­
nym poziomie. Trzeba przyznać, 
że nadwaga Wysockiego (ten za­
wodnik zresztą przed każdą wal­
ką zbija parę kilogramów a na 
mecz z Hutnikiem — święta! — 
nie zdążył tego zrobić) stworzyła 
gościom korzystną sytuację. Ale 
z drugiej strony bydgoscy infor­
matorzy prasy (w tym również 
krakowskiej) nie wspomnieli o 
tym. że lekarz nie dopuścił do 
walki K. Biela z powodu... od­
prysku na zębie dawno wyleczo­
nym 1 zaplombowanym, że było 
to nie wiele ze sportem mające 
szukanie punktów dla zerpołu 
gospodarzy.

Rywal Hutnika - - warszawska 
Legia odniosła na własnym rin­
gu miażdżące zwycięstwo nad
Gwardią Łódź i sytuacja w ta-
beli pozostała bez zmian:
1. Legia 12 20 153:87
2. Hutnik 12 20 147:93
3. Wybrzeże 12 14 144 :r6
4. Stal St. W. 12 13 108:130
5. Gwardia 12 9 109:129
6. BBTS 12 8 103:137
7. ŁTS 12 7 97:141
8. Zawisza 12 5 95:143

Za tydzień 13 maja odbędzie
<ię przedostatnia kolejka spotkań 
o mistrzostwo I ligi, która powin­
na uczynić sytuację w tabeli nie­
co jaśniejszą. Hutnik podejmo­
wać będzie drużynę Stali ze Sta­
lowej Woli a Legia walczyć bę­
dzie w Gdańsku. Ostateczne roz­
strzygnięcie zapadnie jednak do­
piero 20 maja w Warszawie w 
bezpośrednim pojedynku Legia 
— Hutnik.

Ryszard Dudczak (z prawej) w walce z Sokołowskim II z 
BBTS B-elsko w czasie meczu, kt óry odbył się miesiąc temu w 
Nowej Hucie. Passę zwycięstw Dudczaka przerwa! w Bydgosz­
czy reprezentant Zawiszy Ryb-ski.

•* FOTO: W. KSIĄŻEK

fą mistrza Polski. Dalej dzia-fj) 
łącze sportowi — widzieliśmy j' 
wśród nich prezesa klubu dyr.. 
S. Swierczka, sekretarza A. >

i.

Barnasia, kierownika sekcji 
boksu J. Kaczmarskiego. (Za­
służeni działacze kf S. Wo­
dziński i Ł Madej szli na cze­
le krakowskiej kolumny 
sportowej). Wśród zawodni­
ków — Słowakiewicz, Zalej- 
ski, piłkarze Czepczyk, Baran, 
Król, Krupa, Bernaś, W. i Z. 
Pajor, trenerzy z Br. Olejni­
czakiem, M. Jabłońskim, C. 
Kuleszyńskim i R. Pyjoscm 
na czele. Grupę Hutnika za­
mykali kolarze na rowerach 
— wśród nich trener 
śniewski i czołowy 
nik Fr. Partyła.

40-osobowa grupa 
maszerowała „pod 
mgr Łaby i J. Kuśmierza.

A. Wl- 
zawod-

Wandy 
wodzą"

1 MAJA NA STADIONACH Z Konferencji Wojewódzkiej ZMS
Na stadionie Hutnika o- 

glądaliśmy ciekawy mecz o 
mistrzostwo I ligi juniorów, 
w którym Hutnik pokonał 
Garbarnię 1:0 (0:0). Bramkę 
zdobył Łoziński. Zespoły siat­
kówki kobiet i koszykówki 
kobiet Hutnika i MKS Kra­
kus rozegrały na sali Hutni­
ka pokazowe spotkania towa­
rzyskie.

-------•--------

Piłkarze Hutnika 
jadą do Trzebini
Trzy zwycięstwa w okresie 8 

dni odnieśli piłkarze Hutnika. 
Wśród nich była wygrana na nie­
zwykle trudnym terenie Nowego 
Sącza, pogrom Beskidu oraz 2 
punkty ciężko wywalczone w Tar­
nowie. Sęk w tym, że główny ry­
wal zespołu Nowej Huty — Vi­
ctoria Jaworzno również kroczy 
od zwycięstwa do zwycięstwa i 
nie ma zamiaru ustąpić pierwsze­
ństwa w tabeli. Nie trzeba jed­
nak zapominać, że w tej chwi­
li minęliśmy zaledwie półmetek 
drugiej rundy, że do końca mi­
strzostw pozostało jeszcze każdej 
drużynie po 7 spotkań i że wiele 
jeszcze może się zmienić. Piłka 
— o czym wszyscy jej amatorzy 
dobrze wiedzą — jest okrągła i 
przypadek odgrywa nie naj­
mniejszą rolę.

W najbliższą niedzielę obaj ry­
wale grają na wyjazdach — Hut­
nik Nowa Huta w Trzebini, a 
Victoria z Koroną w Krakowie. 
Natomiast w czwartek 10 bm. 
Hutnik zmierzy się na własnym 
terenie z groźnym zespołem Ska­
wy Wadowice (początek o godz. 
16.30), a jego rywale podej­
mować będą zespól Wawelu lb.

GRAJĄ 
NIESTOWARZYSZENI

Wczoraj w lokalu Hutnika roz­
począł się strefowy turniej teni­
sa stołowego o mistrzostwo Zwią­
zku Zawodowego Hutników’. W 
zawodach startują zawodnicy nle- 
stowarzyszeni w związku spor­
towym — reprezentujący zakła­
dy hutnicze województwa kra­
kowskiego, kieleckiego I rzeszow­
skiego.

Dziś i jutro w lokalu Hutnika 
na osiedlu Stalowym 16, dalszy 
ciąg turnieju. Zwycięzcy kwali­
fikują się do finału, który roze­
grany zostanie w przyszłym ty­
godniu w Siemianowicach.

Polski Związek Tenisa Stoło­
wego powierzył Hutnikowi orga­
nizację zawodów o wejście do II 
Jigl w grupie V. Zawody roze­
grane zostaną w dniach 19—20 
maja w lokalu Hutnika na osie­
dlu Stalowym. Oprócz gospoda­
rzy startować będą zespoły Sta­
ll Rzeszów, LZS Lubartów, Ru­
chu Skarżysko, Unii Kędzierzyn
I GKS Gliwice. Mistrz grupy Mi- 
minacyjnej zdobędzie awans do
II ligi. Według oceny fachowców 
— głównymi konkurentami Hut­
nika w walce o awans będą ze­
społy Unii Kędzierzyn i GKS Gli­
wice.

PARTYŁA SIÓDMY 
W LĘDZINACH

W trudnych warunkach atmo­
sferycznych odbył się wyścig szo­
sowy o puchar kopalni Piast-Zie- 
mowit w Lędzinach Śląskich. w 
którym startowali również kola­
rze Hutnika. W głównym biegu

^taMtODVCII
POD RED. J. Ż-

Szukamy nowych metod
W ubiegłą sobotę i niedzie­

lę (28.-29. IV.) w Nowej Hu­
cie obradowała Konferencja 
Wojewódzka ZMS. Nie był to 
przypadkowy wybór miejsca i 
nie tylko względy lokalowe 
zadecydowały, że konferencja 
odbyła się właśnie w Nowej 
Hucie. Znaczenie naszego 
kombinatu w życiu miasta i 
województwa wzrasta niezwy­

Delegaci Nowej Huty w esasie obrad: Siedzą od lewej: S. Bł.tk, 
A. Marek, inż. S. Gancarczyk (1 sekretarz KF ZMS) 1 S. Musiał 

(sekretarz KD ZMS).

kle szybko. Jego rozbudowa 
określa kierunki rozwoju na­
szego regionu. Tym bardziej 
więc byliśmy radzi, że to wła­
śnie u nas zebrał się sejmik 
młodzieży ZMS-owskiej. Czy­
telnicy znają już przebieg 
konferencji z prasy codzien­
nej. nie będziemy więc powta­
rzać szczegółów, zatrzymamy 
się jedynie na najistotniej­
szych sprawach.

Pierwsza z nich, która wy­
różnia tę konferencję od po­
przednich, to poszukiwawczy 
charakter dyskusji. Niemal 
wszyscy dyskutanci, choć nie 
zawsze udolnie, starali się u- 
wypuklić te słabości w życiu 
ZMS, które utrudniają jego 
pracę i marsz naprzód. Chwi­
lami nawet wydawać się mo­
gło, że uczestnicy dyskusji 
zbyt skromnie obrazują dzia­
łalność swoich organizacji w 
terenie.

Druga sprawa, zresztą ściśle 
związana z poprzednią, to 
wskazywanie nowych metod i 
nowych form pracy Związku, 
zarówno jeśli idzie o działal­
ność w zakładzie pracy, jak i 
poza nim. Szczególnie dużo 
miejsca poświęcono organiza­
cji wolnego czasu i zagadnie- 

reprezentant Hutnika Franciszek 
Partyła, Jadąc razem z kadrowi- 
czaml (Kazimierz Gazda, Komu- 
niewski, Kaczmarczyk, Wilczew­
ski, Chtiej) zajął siódme miejsce. 
W licencji IV Jaworski był piąty. 
W biegu tym Socha z Hutnika 
s.rac.i , ra\, e ewne zwyc ęstwo 
na skutek pechowego upadku 
przed metą.

-----•-----  
KOSZYKARZE 
ZAKOŃCZYLI 

MISTRZOSTWA
Zespół Hutnika zakończył już 

mistrzostwa w klasie A. W osta­
tnich meczach Hutnik pokonał 
Cracovlę Ib 65:54 1 Beskid An­
drychów 63:61. Wprawdzie jeszcze 
nie wszystkie spotkan-a zost9-v 
zweryfikowane, ale wiadomo już, 
że koszykarze nowohuccy zajęli 
jedno z czolowyęh miejsc w ta­
beli. Trzon zespołu Hutnika 
tworzą: Ryszard Boehenko, Ta­
deusz Ciesielski, Jerzy Grochal, 
Ryszard Gruszczyński, Jerzy Ku­
siak i Tadeusz Zyga.

O „PUCHAR WIOSNY”
Ognisko TKKF w Hucie im. 

Lenina zorganizowało turniej 
siatkówki dla reprezentacji 
wydziałów Kombinatu. W u- 
biegłym tygodniu odbył się 
finał: puchar zdobyła druży­
na Walcowni Wstępnych. Ńa 
drugim miejscu uplasował się 
zespół Zakładu Materiałów 
Ogniotrwałych, na trzecim — 
Aglomerowni, na czwartym 
— Siłowni.

niu życia kulturalno-rozryw- 
kowego. Dziś już nie idzie tyl­
ko o to, żeby tworzyć kluby, 
aczkolwiek i ten problem nie 
wszędzie został rozwiązany 
ina przykład nasza dzielnica), 
lecz o odpowiedni program 
pracy klubowej. Poddano o- 
strej krytyce przeładowywa­
nie zajęć klubowych wieczor­
kami tanecznymi, które za­

mieniają placówki powołane 
do kształtowania postawy i- 
deowej młodzieży — w loka­
le dansingowe.

Jest to jeden zaledwie wy­
cinek z szerokiej dyskusji, w 
której poruszono wiele innych 
problemów jak: praca organi­
zacji szkolnej, studenckiej, 
rozwój współzawodnictwa, u- 
dzial w samorządzie robotni­
czym. rozwijanie myśli tech­
nicznej i wprowadzanie postę­
pu technicznego, wreszcie 
sprawa zaangażowania we 
wszystkie zjawiska życia spo­
łeczno-politycznego w naszym 
kraju. Zwracano przy tym u- 
wagę na konieczność udziału 
w realizacji konkretnych za­
dań i pokonywaniu trudności, 
co oznacza zerwanie z dekla­
ratywnym zaangażowaniem i 
„hurra-robotą”.

Dużo nowego (nowych my­
śli i koncepcji) do dalszej pra­
cy w ZMS wniósł referat pro­
gramowy I sekretarza KW 
ZMS tow. J. Najdka oraz 
przemówienie I sekretarza KW 
partii, posła na Sejm tow. Łu­
cjana Motyki. Mówiąc o za­
daniach ZMS, tow. Motyka

Członkowie Jacht-Klubu Budowlani Nowa Huta rozpoczęli w ubie­
głą niedzielę sezon żeglarski. FOTO: ST. GAWLIŃSKI

Drugie zwycięstwo żużlowców
.Wicherek” zawiódł. Zapowia­

dał na dłuższy okres lipcową 
pogodę, a tymczasem żużlowej 
premierze w naszym mieście to­
warzyszył dokuczliwy chłód. Nie 
przeszkodziło to jednak 4 tysią­
com widzów przyjść na stadion 
Wandy 1 oglądać miażdżące zwy­
cięstwo zespołu Nowej Huty. 
Wniosek z tego może być tylko 
Jeden: żużel, mimo zeszłorocz­
nych niepowodzeń, nie przestał 
być wielką atrakcją dla miesz­
kańców naszej dzielnicy.

Sportowo mecz Wanda — Ko­
lejarz Opole stracił wiele na 
wartości z powodu zbyt rażącej 
przewagi gospodarzy — Opolanie

podkreślił jego szczególną ro­
lę w usuwaniu z naszego ży­
cia ujemnych zjawisk, nie­
sprawiedliwości, krzywdy, ba­
łaganu itp., które występują 
jeszcze w zakładach pracy i w 
życiu społeczno-gospodarczym.

Podjęta na konferencji u- 
chwała precyzuje zadania wo­
jewódzkiej organizacji na naj­
bliższych kilka lat.---•---
Otrzymają tytuł BPS

Wkrótce przybędą w naszym 
kombinacie trzy dalsze Bry­
gady Pracy Socjalistycznej. 
Brygady faktycznie istnieją od 
lat, a co najmniej od wielu 
miesięcy, ale dopiero na ostat­
niej konferencji Samorządu 
Robotniczego Huty postano­
wiono wystąpić z wnioskiem 
do Zarządu Głównego Związ­
ku Zawodowego Hutników i 
KW ZMS o przyznanie tego 
zaszczytnego wyróżnienia 
trzem zespołom z Huty im. 
Lenina. Są to brygady: Mie­
czysława Greliaka z HPR, 
Zdzisława Zarembińskiego z 
ZMO i Mariana Kuciela z 
W-16. Brygady te wyróżniają 
się wysoką wydajnością, zdys­
cyplinowaniem i inicjatywą w 
rozwijaniu współzawodnictwa 
pracy oraz ruchu racjonaliza­
torskiego. Przy ocenie pracy 
brygad wzięto pod uwagę 
także kulturę współżycia i 
podnoszenie kwalifikacji, któ­
re są ważnymi warunkami w 
ubieganiu się o tytuł PBS.

UCZNIOWIE 
ZASADNICZEJ SZKOŁY 

PRZYZAKŁADOWEJ 
OPIEKUJĄ SIĘ 
POMNIKIEM

W KRZESŁAWICACH
Z ciekawą inicjatywą wystąpił 

KF ZMS, który podjął się opieki 
nad pomnikiem (i jego otocze­
niem) w Knzesławicach. Zada­
nie opiekuna powierzono organi­
zacji Zasadniczej Szkoły Przy­
zakładowej. Kilka dni temu gru­
pa młodocianych hutników za­
częła prace porządkowe, przygo­
towując ziemię pod zasiew kwia­
tów. Od tej pory więc miejsce 
straceń w Krzeslawicach znajdu­

praktycznie nie byli w stanie na­
wiązać walki z dobrze usposo­
bionymi zawodnikami Wandy. 
Pechowo zakończy! się mecz dla 
Zbigniewa Fijałkowskiego, który 
dozna! kontuzji (wybicie barku) 
i będzie musiał kilka tygodni 
pauzować,

W najbliższą niedzielę zespół 
Wandy startować będzie w Pile 
w meczu z tamtejszą Polonią. To 
będzie dla drużyny Nowej Huty 
bardzo trudne spotkanie. Nie Jest 
ona jednak bez szans. Zwycię­
stwo w Pile stworzyłoby Wan­
dzie dogodną sytuację wyjścio­
wą do walki o czołową lokatę.

je się pod czujną opieką ZMS- 
owców z kombinatu, którzy za­
troszczą się, by pozostawało ono 
zawsze w porządku i czystości.

1 MAJA W OGNISKU 
MŁODYCH

Tradycją stały się już wie­
czornice, organizowane z róż­
nych okazji w Ognisku Mło­
dych. Niedawno ZMS Pionu 
Głównego Mechanika był go­
spodarzem akademii 1-majo- 
wej, zorganizowanej dla całej 
młodzieży huty. Referat wy- 
głosił tow. Mosio a w części 
artystycznej wystąpił Zespół 
Ogniska Młodych.

---®---
BLISKO TRZYKROTNY 
WZROST CZŁONKÓW 

TKKF
Pisząc sprawozdanie z walnego 

zgromadzenia Ogniska TKKF 
(dwa miesiące temu) utyskiwa­
liśmy na jego słabą pracę i nie­
dostateczną popularyzację maso­
wego sportu wśród załogi kom­
binatu. Wprawdzie dalecy jeste­
śmy jeszcze od prostowania i od­
woływanie naszych uwag. nie­
mniej nie możemy pominąć pozy­
tywnego zjawiska, jakim jest ma­
sowy wzrost szeregów TKKF. 
Przyczynia się do tego szczegól­
nie tworzenie kół TKKF w wy­
działach i zakładach. Powstały 
one już w HPR, P-30, W-80, W-98, 
W Pionie Głównego Energetyka, 
w Pionie Głównego Mechanika, 
a przede wszystkim w Zakładzie 
Koksochemicznym, który był ini­
cjatorem szerokiej akcji. Niektó­
re koła wpisują już na swoje kon­
to konkretną działalność. Wkrót­
ce na przykład drużyna pliki 
nożnej z W-98 wyjedzie do Ka­
towic. by wziąć udział w roz­
grywkach o puchar Telewizji, 
TKKF i CRZZ.

Natomiast kolo w pionie Głów­
nego Mechanika specjalizuje się 
w tenisie stołowym. Zarówno wy­
mienionym kołom jak i pozosta­
łym. a także kierownictwu TKKF 
życzymy dalszych sukcesów.

-------•--------
W OGNISKU MŁODYCH 

ZOBACZYMY 
I USŁYSZYMY

6. V. godz. 9.30 Kiermasz ksią­
żek, — godz. 18 Wieczorek ta­
neczny.

11. bm. godz. 19 Zgaduj-Zgadu­
la z okazji Dnia Hutnika pt. 
„Niech żyje hutniczy stan".

13. bm. godz. 19 Bal wiosenny.
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PIĘKNA, słoneczna pogoda z 
przełomu długiej 1 trzeciej de­
kady kwietnia jest już tylko 

wspomnieniem. Od szeregu dni 
wróciliśmy do zimowych płasz­
czy. palimy w piecach 1 ze współ­
czuciem patrzymy na kwitnące 
drzewa, pęki kasztanów i bzów, 
które pod wpływem nocnych 
przymrozków zostały wstrzymane 
w rozwoju i z najwyższym tru­
dem utrzymują się przy życiu. A 
zrobiły to wszystko dwa złośliwe 
układy baryczne: nit znad Zato­
ki Bo.nickiej I klin wyżu islandz- 
ko-grenlandzkiego, które napę­
dzają nad Polrkę I Europę Środ­
kową mroź»- powietrze pocho­
dzenia arktycznego. Taka już jest 
ta pogoda: za króikle chwile 
kwietniowego lata każę płacić 
śniegiem i mrozem w maju.

W najbliższych dniach zacznie 
się znowu odwrót ku lepszemu. 
Temperatura będzie powoli wzra­
stać. nocne przymrozki ustaną, 
okresy słońca będą coraz dłuż­
sze. Według wszelkich znaków na 
niebie i na ziemi „lodowi święci" 
ominą nas w tym roku, w każ­
dym razie po 10 maja będzie o 
wiele cieplej niż obecnie.

PROMYK

Kalejdoskop filmowtf

Wznowienie filmu Pyriewa * 
Teatralny film ★ Nowości

Pierwszy radziecki film, ja­
ki zobaczyliśmy po wyzwole­
niu w roky 1945, byl to sen­
sacyjny obraz partyzancki pt. 
„SEKRETARZ REJKOMU", 
Cieszył się u nas olbrzymim 
powodzeniem, jak zresztą 
również w innych krajach, m. 
in. w Stanach Zjednoczonych. 
Twórca filmu, znakomity re­
żyser Iwan Pyriew dał się 
nam poznać później w takich 
obrazach, jak „Pieśń tajgi" 
czy „Wesoły jarmark". Obec­
nie mamy okazję zobaczyć 
ponownie „Sekretarza”. Przy­
pominamy, że jest to historia 
oddziału partyzanckiego, kie­
rowanego przez sekretarza 
rejonowego komitetu partii — 
Stiepana Koczeta. Film od­
znacza się dobrym tempem, 
obfituje W' emocjonujące sce­
ny, ma wiele rozmachu. Je­
szcze dziś obejrzymy go z 
przyjemnością.

Amerykański „UCZEŃ DIA­
BŁA” z doskonalą obsadą: 
Burt Lancaster, Kirk Douglas, 
Laurence Olivier i inni, to 
kolejna adaptacja znanej 

rozgrywa się w roku 1777, w 
okresie wojny o niepodleg­
łość Stanów Zjednoczonych. 
Niestety autorom tylko czę­
ściowo udało się zachować 
błyskotliwy humor i satyrycz­
ne ostrze sztuki. Adaptacja 
grzeszy pewną teatralnością, 
a to filmowi nigdy nie wy­
chodzi na dobre.

*
Ulubienicę publiczności ki­

nowej Lucynę Winnicką spo­
tkało nie lada wyróżnienie. O- 
trzymała ona nagrodę francus­
kiej Akademii Filmowej, tzw. 
Kryształową Gwiazdę. Nagro­
da ma tym większe zna­
czenie, że obok naszej rodacz­
ki na liście znalazły się ak­
torki tej miary, jak np. Jean- 
ne Moreau.

W zespole STUDIO zaak­
ceptowano do realizacji sce­
nariusz pt. „Godzin* pąsowej 
róży” napisany przez Halinę 
Bielińską w oparciu o książ­
kę Marii Kruger. Akcja roz-

Scena z filmu „uczeń diabla”,

sztuki Shawa. Akcja filmu ciekawego filmu pt. „Zakon-

Sprawnie przebiega realizacja 
postulatów mieszkańców Nowej Huty
Postulat o wzmożenie ka­

rania mandatami przez orga­
na MO osób niszczących zie­
leń jest sukcesywnie realizo­
wany- Większe przewinienia 
kierowane są do kolegium 
karno-orzekaiącego, a zakła­
dane grzywny sięgają do ty­
siąca złotych. Surowe kary 
mandatowe (do 4.500 zł), sto­
suje się także za zaśmieca­
nie ulic, rozbijanie szyb itp- 
Z większą energią zajęto się 
likwidacją pokątnej sprzedaży 
alkoholu. Milicja przeprowa­
dza stałe wywiady i kontrole 
miejsc podejrzanych, skiero­
wując wykryte sprawy na 
drogę sądową.

Jednym z postulatów mie­
szkańców dzielnicy było uła­

grywa się współcześnie 1 w 
XIX wieku. Bohaterka opo­
wieści, zachowując świado­
mość dorastającej dziewczyny 
z czasów nam współczesnych, 
znajduje się nagle w rzeczy­
wistości dziewiętnastowiecz­
nej i przeżywa w związku z 
tym różne perypetie. Reży­
seruje Halina Bielińska.

Nr 16 tygodnika filmowego 
„Ekran” poświęcił całą ko­
lumnę aktorowi Teatru Lu­
dowego w Nowej Hucie — 
Franciszkowi Pieczce. Szereg 
świetnych zdjęć pokazuje ak­
tora w życiu prywatnym, nie 
zapomniano też o krótkim 
„teatralnym życiorysie” tego 
utalentowanego artysty. Przy 
okazji dowiadujemy się, że 
Franciszek Pieczka gra w 
dalszych filmach, mianowi­
cie: „Zacne grzechy”, „Wzgó­
rze 35" 1 „Drugi brzeg". Re­
alizację tych obrazów już u- 
kończono, zobaczymy je więc' 
wkrótce na ekranach.

Znany reżyser włoski Lu­
chino Visconti zamierza przy­
stąpić do realizacji niezwykle 

nica z Monzy”. Będzie to 
autentyczna historia burzli­
wego i zbrodniczego życia 
mniszki, rozgrywająca się w 
czasach Renesansu. Nazywała 
sic w rzeczywistości Marian­
na de Levya i pochodziła z 
arystokratycznego rodu hisz­
pańskiego. Dodatkową atrak­
cją jest fakt, że w roli mnisz­
ki wystąpi Sophia Loren. 
Film ma być ukończony pod 
koniec bież. roku.

Aktorka amerykańska, któ­
ra niedawno odwiedziła Pol­
skę — Betsy Blair, znana 
nam z filmów „Marty” i 
„Główna ulica”, przystąpi w 
najbliższym czasie do reali­
zacji filmu na podstawie po­
wieści Hansa Königsberga pt. 
„Spacer z miłością i śmier­
cią". W tej romantycznej hi­
storii o młodych kochankach 
z czasów Wojny Stuletniej 
zadebiutuje 16-letnia córka 
Chaplina — Geraldine. Jej 
partnerem będzie młody, o- 
biecujący aktor angielski Tom 
Courtney, (dr) 

twienie zameldowania na sta­
łe długoletnich pracowników. 
Jak informuje Prezydium 
DRN, zameldowanie to otrzy­
mują stali mieszkańcy Krako­
wa pracujący w Nowej Hucie, 
małżonkowie, z których jedno 
jest stałym mieszkańcem 
dzielnicy oraz osoby, które już 
otrzymały przydział mieszka­
nia. Jednocześnie przeprowa­
dza się ścisłe i systematyczne 
kontrole, gdyż wiele osób jest 
jeszcze nie meldowanych.

¿4
NOWE MOŻLIWOŚCI 

ZATRUDNIENIA KOBIET.

Wiele wniosków zgłasza­
nych przez mieszkańców doty­
czy zatrudnienia kobiet. Zgo­
dnie z1 polityką Wydziału Za­
trudnienia, w pierwszej kolej­
ności kierowane są do pracy 
te kobiety, których mężowie 
są notorycznymi pijakami, 
aresztowani itp. Do pracy 
kieruje się też w pierwszej 
kolejności kobiety, jedyne ży­
wicielki rodzin oraz matki 
wielodzietne, których mężowie 
zarabiają do dwóch tysięcy 
złotych. Wydział Zatrudnienia 
nie prowadzi natomiast reje­
stracji kobiet, których mężo­
wie zarabiają ponad 4 tys. 
zł- miesięcznie. Celem rozwią­
zania problemu zatrudnienia 
kobiet na terenie dzielnicy, 
uruchomiono zakład dzie­
wiarski, który w tej chwili 
prowadzi szkolenie i w nie­
długim czasie zatrudni ok. 200 
kobiet. Wystąpiono też z wnio­
skiem o wybudowanie zakła­
du przemysłu lekkiego w No­
wej Hucie- Część kosztów zo­
bowiązało się pokryć Zjedno­
czenie Przemysłu Dziewiars­
kiego i Pończoszniczego w Ło­
dzi. Budowa zakładu rozwiąże 
w dużym stopniu problem za­
trudnienia kobiet.

Częściowo. z?eali’o0>any zo­
stał postulat bdnośr.ie warun­
ków pracy kobiet w Zakła­
dach Mleczarskich w Nowej 
Hucie. W początkowym okre­
sie eksploatacji zakładu praca 
była ciężka, ponieważ nie 
wszystkie urządzenia mecha­
niczne były oddane w termi­
nie przez inwestora do użytku.

SZYBSZE 
ZAŁATWIANIE 

INTERESANTÓW
Wyborcy na wielu zebra­

niach domagali się poprawy 
stylu pracy w jednostkach or­
ganizacyjnych DRN. Obecnie 
Prezydium kładzie silny na­
cisk na sprawne, szybkie i kul­
turalne załatwianie stron. Du­
żą pomocą była rozpisana w 
ub, roku ankieta pt. „urząd 
dla obywatela", w wyniku któ­
rej wpłynęły liczne propozycje 
usprawnienia pracy w posz­
czególnych wydziałach. M. in. 
ustalono dogodne dla stron 
godziny przyjęć, zniesiono nie­
potrzebne zaświadczenia itp. 
Wprowadzony w życie 1 sty­
cznia 1961 r. Kodeks Postępo­

PODPATRZONE • PODSŁUCHANE
Niekolorowe jezioro

Bajoro błotne przy stacji 
benzynowej na osiedlu Kolo­
rowym przejdzie zapewne do 
historii ze względu na swoją 
długowieczność. Nie mogą go 
wymieść żadne wichury, nie 
wysuszą słońce. Można by je 
ostatecznie uznać za coś w ro­
dzaju jeziora i nawet nadać 
mu ładną nazwę, gdyby nie 
znajdowało się na samym 
środku ulicy, którą przejeż­
dżają codziennie co kilka mi­
nut autobusy MPK, a niemal 
bez przerwy samochody cię­
żarowe i osobowe.

A może jednak, w ramach 
porządkowania naszej dzielni­
cy ku czci wiosny, ktoś wpad- 
nie na dobry pomysł osusze­
nia raz na zawsze bajora nie 

wania Administracyjnego re­
guluje terminy załatwiania 
spraw i jest ściśle przestrze­
gany przez wszystkie jedno­
stki organizacyjne. Położono 
także większy nacisk na ścisłą 
współpracę radnych z komite­
tami osiedlowymi, którzy blo- 
rą udział w posiedzeniach ko­
mitetów i zebraniach z 
mieszkańcami. Odbyły się 
także liczne zebrania środo­
wiskowe radnych z wyborca­
mi w IV kwartale ub. roku i 
w marcu oraz w kwietniu br.

Prezydium DRN zwiększyło 
także pomoc w akcji czynów 
społecznych mieszkańców. W 
wydziałach, które opiekują 
się tą akcją wyznaczono pra­
cowników odpowiedzialnych 
za te sprawy.

Zrealizawano postulat odno­
śnie nadania nazw ulicom w 
Krzesławicach. Część wschod­
nia wzgórz otrzymała nazwę 
„Osiedla na wzgórzach”, część 
zachodnia — „Na Stoku”. Uli­
ca dzieląca te osiedla została 
nazwana „Zielony Jar”

REMONT ŚWIETLIC
STARANIA O BUDOWĘ 

DOMU KULTURY
Zrealizowany jest postulat 

odnośnie zwiększenia fundu­
szów na organizowanie świe­
tlic wiejskich. Z rezerwy bu­
dżetowej zostanie przeprowa­
dzony remont Domu Ludowe­
go w Grębałowle, Ruszczy« 
Mogile i Branicach oraz zaku­
pione wyposażeni? do świetlic 
w tych gromadach.

W związku z postulatem 
zorganizowania świetlicy i bi­
blioteki w Wadowie planuje 
się założenie punktu oświato- 
wo-czytelniczego w szkole, 
ponieważ świetlicy nie da się 
w tej chwili otrzymać ze 
względu na brak pomieszczeń. 
Natomiast, czynny, jest punkt 
biblioteczny, z którego korzy­
stają liczni mieszkańcy gro­
mady. Zrealizowany został po­
stulat mieszkańców Grębało- 
wa, którzy domagali się do­
prowadzenia do ich gromady 
sieci telefonicznej. W Ruszczy 
przewidziano w miesiącach 
letnich remont świetlicy. Nie­
realna jest natomiast budowa 
boiska sportowego, gdyż od­
powiedni teren został przezna­
czony pod budowę trakcji ko­
lejowej.

Jednym z najważniejszych 
postulatów jest budowa do­
mu kultury, a także szkoły 
muzycznej. Trwają starania 
o wprowadzenie tej pierwszej 
inwestycji do planu 5-letnie- 
go. Ponieważ Nowa Huta li­
czy ok. 30 tys. dzieci i mło­
dzieży. dom kultury jest ko­
niecznie potrzebny. W planie 
5-letnim przewiduje się też 
rozpoczęcie budowy szkoły 
muzycznej. Obecne pomie­
szczenie nad kotłownią prze­
rasta możliwości przyjmo­
wania zgłaszanych uczniów. 
Sądzimy więc, że kilku­
letnie starania o wybu­
dowanie tej niezwykle po­
trzebnej placówki kulturalnej 
zostanie uwieńczone sukce­
sem. (bs) 

przynoszącego chluby najpię­
kniejszemu z naszych nowo­
huckich osiedli?

Przedwczesne wycieczki

Jak wiadomo, pogoda sta­
ła się ostatnio szczególnie fi­
glarna; po lipcu mamy obec­
nie kwiecień w maju. Oczy­
wiście, że nie trzeba zatrud­
niać synoptyka w MPK. lecz 
można sobie jakoś poradzić 
nawet bez niego przy odrobi­
nie pomysłowości. Chodzi o 
przedłużanie kursu autobusu 
nr 123 w deszczowe i zimne 
popołudnia aż na filażę nad­
wiślańską, na którą — jako 
żywo — nikt w taki czas się 
nie wybiera. Jakież więc by­
ło zdumienie Dasażerów auto­
busów tej linii, gdy 23 kwiet­
nia, tj. w ub. sobotę, nawet

w taki sposok 
dzieci niszczą 
ławki. A co na 
to ich matki? A- 
no, nic. Jak wi­
dać na zamie­
szczonym zdję­
ciu, zrobionym 
„na gorąco”.

Fot. J. Brożek

KINA
ŚWIT godz. 18.45, 18, 10.18: do 

6 bm. „Sekretarz rejkomu” wo­
jenny radziecki, od 7 bm. „Uczeń 
diabla” prod. USA.

ŚWIT mala sala godz. 1S, 17, 19: 
do 5 bm. „Alicja w krainie cza­
rów” bajka rysunkowa Dlsney’a, 
8—9 bm. „Dziś w nocy umrze mia­
sto” dramat prod. polskiej, od 
10 bm. „Sio kilometrów” kome- 

| dla wioska.
ŚWIATOWID godz. 15.45, 18,

JO.15: do 9 bm. „Gra zwana mi­
łością” psychol. prod. szwedz­
kiej, od 10 bm. „Żółte psfcko” 
młodzieżowy USA.

ŚWIATOWID mała sala godz. 15, 
17. 19: do 5 bm. „Hatlfa”, 8—9 
bm. „Musie Hall” prod. angiel­
skiej, od 10 bm. „Alba Regia” 
dramat węgierski.

SFINKS do 6 bm. godz. 15.45, 18. 
20.18: „Jacobowsky 1 pułkownik” 
dramat psychol. prod. USA, 7—9 
bm. godz. 16. 18, JO: „Ludzie z 
pociągu” prod. polskiej, od 10 
bm. godz. 15.45, 18, 20.15: „Liga 
dżentelmenów” sens, prod. an­
gielskiej.

KOLOROWE (Czyżyny-Łęg) do 
6 bm. „Spokojny człowiek” dra­
mat USA, 8—10 bm. „Bambi" baj­
ka rysunkowa Dlsney'a, 11 bm. 
..Meksyk w ogniu” prod. meksy­
kańskiej.

BALLADYNA (Grębałów) 5—8 
bm. „Siódme niebo” komedia ma­
kabryczna prod. franc., 9—10 bm. 
„Przygoda na Mariensztacie” 
prod. polskiej.

(Początek seansów w „Koloro­
wym” 1 „Balladynie”: w dni po­
wszednie godz. 18, w niedziele I 
święta — godz. 16 i 18).

TEATR LUDOWY
5 bm. godz. 19.15: „Burzliwe ży­

cie Lejzorka Rojtszwańca”, 8 bm. 
godz. 19.15: „Świętoszek”, 7 bm. 
godz. 9 i 11.S0: „Kuglarz w ko­
ronie”, 8—11 bm. godz. 11: „Baśń 
o śpiącej królewnie 1 błękitnej 
róży”,

TELEWIZJA
Sobota, 5 maja godz. 9.15: Film 

fabularny, 11.00: Program dla 
szkół — geografia dla klas pią­
tych, 11.30: Przerwa. 16.25: Pro­
gram dnia, 16.30: Wyścig Pokoju 
— transmisja z Karl Marx Stadt, 
18.00: Dla dzieci — „Co zobaczymy 
w programie dla dzieci?”, Tea-

w czasie wichru i ulewy kur­
sowały one nad Wisłę, odby­
wając przepisowy postój nad 
jej brzegiem, po czym dopie­
ro wywoziły zniecierpliwio­
nych ludzi (którzv wsiedli je­
szcze pod szpitalem), z tego 
pustkowia na normalną trasę 
wiodącą do miasta.

Na pewno bardzo słuszny 
jest pomysł przedłużania kur­
sów autobusów nr 123 w pogo­
dne, upalne popołudnia sobot­
nie w lecie na tereny wypo­
czynkowe. Po co jednak wy­
syłać tam przymusowo ludzi, 
gdy termometr nie podnosi 
się powyżej 10 stopni i pada 
deszcz? Przecież w Nowej 
Hucie jest kierownictwo ru­
chu MPK, są liczni kontrole­
rzy. Czy więc nie powinien 
się znaleźć pośród nich ktoś, 
kto miałby prawo decydować 
na bieżąco czv „123" ma je­
chać nad Wisłę, czy nie. Ot, 
takie maleńkie usprawnlsnie. 
które proponujemy dla ułat­
wienia życia mieszkańcom 
Nowej Huty.

trzyk viol!nek, film, 19.30: Dzien­
nik telewizyjny, 20.05: „Pegaz”, 
20.35: Film fabularny, 22.05: Pol­
ska Kronika Filmowa, 22.15: Osta­
tnie wiadomości, 22.20: „Plebiscyt 
piosenki” program rozrywkowy.

Niedziela, 6 maja godz. 14.30: 
„Wujcio Adaś 1 Kajtuś”, 14.50: 
Polska Kronika Filmowa, 15.09: 
„Niedzielna biesiada” z Łodzi, 
15.40: Koncert popularno-rozryw- 
kowy, 16.10: Dla dzieci — „Biała 
myszka” 1 „Miś z okienka”, 16.50: 
„Majowe rytmy” program roz­
rywkowy, 17.30: „Disneyland”, 
18.20: „Finał Olimpiady Szkolnych 
Lig Quizowych” teleturniej, 19.30: 
Dziennik telewizyjny, 20.00: „Kraj 
młodości” polski film krótkome- 
trażowy, 20.30: „Niedziela sporto­
wa”, 20.50: Film fabularny, wiado. 
mości sportowe.

Redakcja nie bierze odpowie­
dzialności za ewentualne zmiany 
w programach kin, teatru i tele­
wizji.

♦ 06Ł0SZEKIA CSOBKE»

CISZEK URSZULA — zgubiła 
Stalą przepustkę wydaną w HiL,

GUT TADEUSZ — zgubił stalą 
przepustkę wydaną w HiL.

STASZ MARIAN — zgubił stalą 
i przepustkę wydaną w HiL.

; PILCZUK STANISŁAW — zgu- 
; bil stalą przepustkę wydaną w 
; HiL.

( JONAK EDWARD — zgubił 
tymczasową przepustkę wydaną 
w HiL.

GONDEK SABINA — zgubiła 
legitymację ZUS.

RAKOWSKI EDWARD — zgu­
bił stalą przepustkę wydaną w 
HiL.

GRUSZKA MIECZYSŁAW — 
zgubił stalą przepustkę wydaną 
w HiL.

PIĄTKOWSKI EUGENIUSZ — 
zgubił dokumenty w tym: legi­
tymację ubezpieczeniową 1 do­
wód osobisty żony na nazwisko 
Krystyna Piekarska.

WĄS MARIAN — zgubił stalą 
przepustkę wydaną w HiL.

WRÓBEL STANISŁAW — zgu­
bił stalą przepustkę wydaną w 
HiL.

KORYTOWSKI JAN — Zgubił 
stalą przepustkę wydaną w HiL.

SOBIERAJ MARIAN — zgubił 
dokumenty: przepustkę na kombi­
nat, dowód, osobisty, książeczkę 
wyposażenia I legitymację służ­
bową.

STANECKI ADAM — zgubił 
tymczasową przepustkę wydaną 
w HiL.

NOWACKI ZYGMUNT — zgubił 
Stalą przepustkę wydaną w HiL.

Redanul* * Kolegium. — Wydaje 
Ośrodek Informacyjno-kraso­
wy Huty im. Lenina. Adres 
Redakcji: Huta im. Lenina, 
Centrum Administracyjne Bu­
dynek „S". klatka „B" —
Telefony: Kierownik Ośrodka 
428-99. Sekretarz odpowie­
dzialny redakcji centrala 40t-lt, 
wewn. 47*69.  Sekretariat admi­
nistracyjny 58-81. Rozgłośnia 

Zakładowa 44-6«.

Drukarnia Prasowa
Kraków, uL Wielopole 1

N-32
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W OBIEKTYWIE Fojęcie „rakieta” od dawna 
wiązało się z wojskowo­
ścią. Z tzw. racami polscy 

rycerze spotkali się już w 1241 
r. w czasie bitwy z Tatarami 
pod Legnicą. Kazimierz Sie- 
mienowicz, generał lejtnant 
artylerii polskiej wyda! w 1650 
r. w amsterdamskiej oficynie 
drukarskiej łacińskie dzieło 
poświęcone „sztuce wielkiej 
artylerii”. W tej pisanej na 
polecenie Władysława IV,

znaczenia, poruszać się w każ­
dym ośrodku (powietrze, wo­
da, przestrzeń kosmiczna) i w 
każdych warunkach atmosfe­
rycznych, a w skład jej*  pali­
wa wchodzi tlen. Rakietnictwo 
jest szczytową formą rozwoju 
lotnictwa i przed tą dziedziną 
w Polsce stanęły nieważkie 
zadania. Choć w naszym kraju 
w tej chwili nie buduje się 
statków kosmicznych ani ra­
kiet wynoszących w Kosmos

sztucznych satelitów, ciekawy 
program w dziedzinie rakiet- 
nictwa cywilnego realizuia 
Doświadczalny Ośrodek Ra­
kietowy Aeroklubu Krakow­
skiego. Najważniejsze punkty 
acniosłych jego prac, to 
kształcenie ludzi w dziedzinie 
technik’ rakietowej, prace ra­
kietowe na małych wysoko­
ściach, obserwacje sztucznych 
satelitów Ziemi i wreszcie o- 
pracawywanie zagadnień 
prawnvch z dziedziny techniki 
rakietowej.

To właśnie DOR Aeroklubu 
Krakowskiego 6. X. 1960 r. za­
inicjował strzelanie rakiet

Uh aga, leci rakśeta

ra-

ra­
ra -

Pomnik W. I. Lenina w Poroninie.

Zamieszczamy parę zdjęć i Rajdu do Poronina w dniu 28 bm, 
w którym uczestniczyła również załoga Huty im. Lenina.

To ciekawe
pocztowych z ładunkiem fila-

— Maty ten ogródek, ale za to 
nikt nam w nim nie przeszkadzą 
i nie psuje grządek.

— Dalej, tatusiu, dalej! To Jest o' wiele ład­
niejsze, niż program!

(Zeit im Bild)

TYTUŁ: „PODRÓŻNICZKA*’ 
AUTOR: GISELE PRASSINOS
TRESC:

Autorka Jest zarówno poetką, 
Jak 1 powieściopisarką. „Pod-

śnla w przededniu wojny fran- 
eusko-pruskiei. dzieje wielko­
ści 1 upadku Komuny Pary­
skiej. Autor daje wiemy 
obraz Paryża lat siedemdzie­
siątych. Widzimy bohaterów 
Komuny, a wśród nich Pola­

ków: Jarosława Dąbrowskie­
go 1 Walerego Wróblewskiego.

WYDAŁO: MON, CENA 25 ZŁ.

Szosami i ulicami prowadzącymi 
do Muzeum Lenina w Poroninie 
ciągnęły nieustannie samochody 
i motocykle.

FOT. A. PIOTROWSKI I B. DZIE­
KAN.

Co czytać?
różniczka” to powieść psycho-

bogato sztychowanej książce 
autor omówił race, pociski 
artyleryjskie, rakiety oraz 
materiały pędne rakiet. Wy­
bitny ten polski artylerzysta 
był twórcą rakiety wielostop­
niowej i baterii rakietowej, 
tj. złożonej z kilku silników. 
Polską myśl związaną z ra- 
kietnictwem rozwinął również 
późniejszy generał artylerii i 
inżynierii — Józef Bem, wy­
dając w 1820 r. w Weimarze 
dzieło poświęcone konstrukcji 
rakiet bojowych. Że sztuka ta 
stanowiła w początku XIX w. 
osobną dyscyplinę polskiej 
wojskowości świadczy istnie­
nie od 1823 r. korpusu rakiet­
ników. W czasie powstania 
listopadowego w 1831 r. zreor­
ganizowani rakietnicy posia­
dali prócz artylerii lekkckon- 
nej 8 kozłów czyli łożysk 
kietowych do wyrzucania 
kiet tzw. kongrewskich.

W dzisiejszym pojęciu
kieta, niezależnie od swej wie- 
lostopniowości, jest przyrzą­
dem latającym, składającym 
się w głównym zarysie z gło­
wicy i — mniej lub bardziej 
skomplikowanego — silnika 
zakończonego stabilizatorami i 
dyszą wydechową. Może ona, 
w zależności od swego prze- 

f ... ...
Rakietka doświadczalna

telistycznym, z którymi spot­
kaliśmy się 25. II. br. z okazji 
FIS. To właśnie wystrzelona 
przez DOR AK 10. IV. 1961 
r. pomiarowa rakieta RM—2C, 
mając w głowicy elektronową 
lampę błyskową, zaznaczyła e- 
fektowność swego lotu. Ci sa­
mi krakowscy konstruktorzy, 
badając reakcję organizmów 
żywych na przyspieszenie, 
wystrzelili — wprawdzie tyl­
ko na 84 sek. — pierwsze kra­
kowskie „kosmonautki” — 
dwie małe myszki.

Rakiety małych wysokości 
mogą mieć różne zadania. W 
Polsce używane są nie tylko 
doświadczalnie, ale służą do 
badania warunków meteorolo­
gicznych, za granicą zaś ostat­
nio zastosowano je dla ratow­
nictwa morskiego i górskiego. 
Dokładne opanowanie zasięgu 
ich strzału doszło już do ta­
kiej perfekcji — prawie nie­
wiarygodnej — że jedne prze­
rzucają ku rozbitkom liny z 
nie tonącą głowicą, drugie zaś 
wbijają haki w półki skalne, 
ułatwiając zbłąkanym podczas 
wspinaczki turystom wygod­
niejsze zejście.

TADEUSZ Z. BEDNARSKI

logiczna, w której dramatycz­
na, a tak głęboko ludzka treść 
podana została w nowoczesnej 
formie, nie pozbawionej po­
etyckiego uroku. Jest to his­
toria paru godzin z życia mło­
dej kobiety, która udając się 
w podróż, decydującą dla jej 
przyszłości, przypomina sobie 
zdarzenia minionych lat. oce­
nia bezkompromisowo ich wy­
mowę 1 w końcu dochodzi do 
nieoczekiwanej decyzji.

WYDAŁ PIW, CENA 1« ZŁ.
*

TYTUŁ: „DZIEDZICTWO” 
AUTOR: ZOFIA KOSSAK. 
TRESC:

Wielbicielom talentu Zofii
Kossak 

krajowe 
dzictwa” 
radość.

niniejsze, 
wydanie 
sprawi 

Zapoznają

pierwsze 
„Dzle- 

niemałą 
się w

nim z tradycją kulturalną 
1 intelektualną, z której ko­
rzeni wyrasta twórczość au-
torkl. Tom ten, stanowiący
zamkniętą całość, choć będą­
cy zarazem zapowiedzią dal-
szego ciągu, poświęcony Jest 
przede wszystkim dwu posta­
ciom: pradziadkowi pisarki.
Wojciechowi Gałczyńskiemu, i 
jej dziadkowi, protoplaście 
słynnego rodu Kossaków. Ju­
liuszowi Kossakowi. Książka 
obejmuje okres od 184« r. do 
1962 r.

WYDAŁ: INSTYTUT WYDAWNI­
CZY „PAX”, CENA 5C ZŁ.

*
TYTUŁ: „PARYŻ WE KRWI" 
AUTOR: JEAN CASSOU 
TRESC:

Autor należy do- czołowych 
powieściopisarzy francuskich 
starszego pokolenia, powieść 
napisana w 1935 r. Jest pełna 
gorzkiego romantyzmu. Ro­
mantyzm ten owiewa nie tyl­
ko postać bohatera i narra­
tora powieści, młodego chło­
pca. marzyciela, poety, lecz 
tpkżę dzleję ludowej .wrze-.

(bs)

jRoxrrrrJii umysłowe 4- Bozrywki umysłowe 4- Bozrywki umysłów® ♦
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POZIOMO: .1. mnóstwo rzeczy 
razem zwalonych, 4. imię żeń­
skie, s. kółko odmiennej barwy 
w ogonie pawia, 11. jeden z musz­
kieterów. kompan Portosa 1 Ara­
misa, 12. wstrzymanie się od li­
cytacji w grze w karty, 13. Je­
zioro wewnątrz atolu, 15. linia 
łącząca na mapie' geograficznej 
miejsca o Jednakowym odchyle­
niu magnetycznym. 17. najwyż-

----

wojsku, 19. bohater z opery „Ai­
da”, 22. wąska, słona pustynia 
nadbrzeżna w północnych Chile, 
24. zakładnik wzięty dla zapewnie­
nia dotrzymania umowy. 27. nowo­
twór, 28. wyżynny obszar pustyn­
ny w Azji Środkowej, 29. przy­
słówek, 30. roślina z rodziny li- 
liowatych. 31. miasto na Wę­
grzech, główny ośrodek górnic­
twa i przemysłu aluminiowego.

2. rozkaz carski, 3. krew rozla­
na. 5. lepszy nicpoń. «. uprzywi­
lejowany kolor w kartach, 7. 
każdy dźwięk, 8. zwrot staropol­
ski, 10. lekarz nie-homeopata, 14. 
w muzyce: z ożywieniem. 16. cią­
gle mówienie. 1«. cienka ‘ dzida 
z ostrym żelaznym końcem, służą­
ca za oręż w Afryce, 20. ludowa 
nazwa kotki wierzby, 21. donio­
słość problemu, wartość zagad­
nienia, 23. zmarły niedawno pol­
ski reżyser filmowy, 25. gramo- 
cząsteczka. 26. trzeci co do wiel­
kości port w Finlandii.

DOPEŁNIANKA
W miejsce kropek dopisać 

litery tak. aby powstały peł­
ne wyrazy odpowiadające 
obok podanym określeniom. 
Litery dodane czytane kolej­
no poziomo utworzą rozwią­
zanie, którego treścią jest 
znane przysłowie.

... OTR — ryba
DER .. — krzew
KA....RIA — klasa

1.
2.
3.
4............. ZUMIAŁY — nie-

jasny
5.............. K — nieoswojony
6. LE....SKO — łoże
7. ... OWA — wątek
8. S .... — pojazd
9........... DZIAŁY — zadomo­

wiony
10. PO .. DNANIE — zgoda

Rozwiązania prosimy kierować 
PIONOWO: 1. odpis x oryginału, pod adres«*  redakcji do dnia U.

I l.l. I !■! I »1« M«ł——
V br. (decyduje data stempla 
pocztowego) z wyraźnie napsa- 
nym dopiskiem na kopercie: „Roz­
rywki umysłowe”. Wśród Czy­
telników, którzy nadeśłą przy­
najmniej jedną prawidłową od­
powiedź, redakcja rozlosuje na­
grody — bony książkowe.

Nagrody książkowe za roz­
wiązanie zadań otrzymują:

31. Mieczysław SKUPIEŃ, Kra­
ków 30, Osiedle Spółdzielcze 7/83; 
32. Kazimierz SOI.AK. Nowa Hu­
ta, Osiedle Górali bl. 11/6; 33.

Elżbieta SOSIK, Nowa Huta, Osie­
dle Górali bl. 24/2; 34. Ire­
na ATANUCH, Nowa Huta C-31 
bl. 1/3; 35. Teresa STECKA, Nowa 
Huta, Osiedle Urocze bl. 8/50; 36. 
Stanisława SZOT, Nowa Huta, 
Osiedle Zielone 17/23; 37. Longi­
na ŚWIDER. Nowa Huta A-33 bl. 
7; 3«. Krystyna WOJTUSIK, Nowa 
Huta, Osiedle Kolorowe bl. 20/15; 
39. Zdzisław Żaba, Nowa Huta, 
Centrum A bl. 10/105; 40. Edward 
ŻYŁA, Nowa Huta, Osiedle Na 
Skarpie bl. 53/10.

(Kącik filateilstqcxMff

Rumuńskie stroje ludowe
dzisiejszym naszym ka- 
zamieszczamy znaczki

W 
ciku 
przedstawiające stroje ludo­
we z okolic Oltenia w Rumu­
nii. Znaczki są wydane w 
kompletach ilustrujących stro­
je żeńskie i męskie oraz w 
formie bloczka (w środku) z

ch ara kterysty cz­
ci anego regionu

zamieszczonych
35 bani. Ca!a 

z sześciu 
wartościach

rysunkiem 
nego dla 
haftu.

Wartość 
znaczków: po
seria składa się 
kompletów o 
40,50 i 55 bani oraz 1 i 1.75 lei.


